
Prof, W. Trzebiatowski 
członkiem Czechosłowackiej

Akademii Naek
W czwartek, 25 bm. w Cze­

chosłowackiej Akademii Na ik 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia prezesowi Polskiej Akade­
mii Nauk, prof. Włodzimierzo­
wi Trzebiatowskiemu dyplomu 
członka zagranicznego tej czo­
łowej placówki naukowej 
CSRS. (PAP)

• Uchwała o zadaniach gospodarki rolnej
• Przemówienie prezesa Rady Ministrów

Plenarne posiedzenie Sejmu
Prawie połowę budżetu przeciętnej polskiej rodziny prze­

znacza się na żywność To najlepiej świadczy o randze rol­
nictwa o tym ze sukcesy I niedomagania gospodarki rolnej 
tyczą każdego obywatela naszego kraju

W czwartek 25 bm Sejm wysłuchał informacji rządowej 
o zadaniach rolnictwa i przemysłu spożywczego w br. W de­
bacie poselskiej zabrało głos 20 mówców.

Na zakończenie debaty Izba podjęła uchwałę akcentującą 
duże osiągnięcia rolnićtwa w ubiegłych dwóch latach i wzy­
wającą wszystkich pracowników rolnictwa do przekraczania 
planowych zadań 1973 r.

Dzisiaj podpisanie porozumienia
w sprawie Wietnamu

Przygotowania do rozejmu
W czwartek opublikowano w Hanoi teksty czterech proto­

kołów uzupełniających „Porozumienie o zaprzestaniu wojny 
i przywróceniu pokoju w Wietnamie”. Dotyczą one trybu re­
alizacji przerwania ognia, składu i pełnomocnictw międzyna­
rodowej komisji nadzoru i kontroli, uwolnienia wziętego do 
niewoli personelu wojskowego i obywateli cywilnych oraz 
rozminowania portów i wód DRW.

Z uwaga wysłuchali posłowie przemówienia prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza, który złożył oświad­
czenie rządowe w sprawie polityki zagranicznej Polski

Sala obrad Sejmu podczas prze mówienia wicepremiera Józefa 
Tejchmy. W ławach poselskich (na pierwszym planie od prawej) 

SI. Kania, E. Gierek, J. Łukaszewicz.
CAF — Uchymiak — telefoto

Protokół w sprawie rozmi­
nowania przewiduje, że USA 
usuną elbo unieszkodliwią 
wszystkie miny, jakie umieści 
ły na wodach terytorialnych, 
w portach i na szlakach Wod­
nych DRW. Operacja rozmino 
wywania rozpocznie się natych 
miast po wejściu w życie za­
wieszenia broni.

Protokół o zawieszeniu bro­
ni w Wietnamie Południowym 
i o mieszanych komisjach woj 
skowych przewiduje, że naczel 
ne dowództwa strop konfliktu 
w Wietnamie Południowym 
rozkażą podporządkowanym 
im regularnym i nieregular­
nym siłom zbrojnym oraz poli­
cji. aby 28 bm. o 1 nad ranem 
(czasu warszawskiego) przerwa 
ły całkowicie wszystkie opera 
cje woiskowe na całym teryto 
rium Wietnam’1 Południowego.

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers przyjął w środę 
ambasadorów czterech państw, 
które beda nadzorować poro­

Zachmurzenie niewielkie lub 
Umiarkowane, tylko początkowo 
na północy i zachodzie duże. Mgły 
i zamglenia głównie w zachodniej 
połowie kraju. Temp. maks, od 
około — * st. na wschodzie do - 5 
st. w centrum i około zera na za­
chodzie i Wybrzeżu. Wiatry słabe 
i umiarkowane, tylko na północy 
dość silne, przeważnie z kierun­
ków południowych.

zumienie o zaprzestaniu wojny 
i przywróceniu pokoju w 
Wietnamie.

W. Rogers przekazał przed­
stawicielom Polski, Kanady. 
Indonezji i Węgier urzędowe 
teksty porozumienia i proto­
koły. Dyplomaci czterech 
państw mają się spotkać z sze 
fem departamentu stanu USA 
ponownie po przestudiowaniu 
dokumentów porozumienia*

☆
25 bm. minister spraw zagranicz­

nych Stefan Olszowski przyjął 
ambasadora DRW w Polsce — Le 
Tranga. Omówiono szereg istot­
nych spraw związanych z rozwo­
jem aktualnej sytuacji w Wietna­
mie oraz ze stosunkami dwustron­
nymi.

☆
Fińskie ministerstwo spraw 

zagranicznych poinformowało, 
że Republika Finlandii i De­
mokratyczna Republika Wiet­
namu nawiązały w czwartek 
stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasadorów.

☆
W czwartek po południu spe­

cjalny doradca delegacji DRW na 
paryską konferencję w sprawie 
Wietnamu — Le Duc Tho złożył 
wizytę premierowi Francji — Pier- 
re Mesmerowi. Opuszczając pałac 
Matignon (siedziba premiera Frań 
cji) _ ie Duc Tho oświadczył: 
zakończyłem moja pracę w Pi-y- 
żu. W czasie mojego pobytu w Pa 
rvżu rząd francuski czynił wszel­
kie ułatwienia, by doprowadzić do 
szczęśliwego zakończenia rokowań.

W godzinach popołudniowych le 
Duc Tbo spotkał się również z 
francuskim ministrem spraw za- 
granłrz.nych ■'raurice’en'1 Schu­
mannem. (PAP)

Sprawozdawcy parlamentar­
ni PAP relacjonują:

O godz. 9.00 marszałek Sej­
mu — Stanisław Gucwa otwo 
rzył plenarne obrady Izby. 
Wśród posłów — Edward Gie­
rek. Obecni są członkowie Ra 
dy Państwa z jej przewodni­
czącym — Henrykiem Jabłoń­
skim i członkowie gabinetu z 
prezesem Rady Ministrów — 
Piotrem Jaroszewiczem.
. Informację rządu o zada­
niach rolnictwa i przemysłu 
spożywczego w 1973 r. przed­
stawił wiceprezes Rady Mini­
strów — Józef Tejchma.

Omówienie wystąpienia
J. Tejchtny podajemy na str. 2.

Zabierający głos w debacie 
posłowie wyrażali swe uzna­
nie dla inicjatyw rządu służą­
cych rozwojowi społecznemu i 
gospodarczemu wsi i rolni­
ctwa. Prezentowali jednocześ­
nie sposoby, jakimi ogół za­
trudnionych w rolnictwie chce 
wykonać a nawet przekroczyć 
planowane zadania. Mówili o 
tym m. in. pos. pos. Barbara 
Wojciechowska (ZSL) i Zdzi­
sław Krysiak (PZPR).

Podkreślając, że nowy — 
wprowadzony przed pół ro­
kiem — system zarządzania i 
premiowania w państwowych 
przedsiębiorstwach rolnych 
dobrze zdał praktyczny egza­
min. pos. Jerzy Orłowski 
(PZPR) zajął się szerzej spra­
wami zabezpieczenia niezbęd­
nej bazy paszowej dla rozwi- 
iającej sie dynamicznie hodo­
wli w PGR.

Prezentując zadania nauki

Dokończenie na str. 2

S. Trepczyński 
w Moskwie

W czwartek przybył do Moskwy 
wiceminister spraw zagranicznych 
PRL, Stanisław Trepczyński w celu 
przeprowadzenia w radzieckim MSZ 
konsultacji na temat niektórych 
zagadnień międzynarodowych, inte 
resujących Związek Radziecki i 
Polskę. (PAP)

Ambasador PRL w Peru
Ambasador nadzwyczajny i peł­

nomocny PRL Eugeniusz Szleper, 
został przyjęty 24 bm. na audien­
cji specjalnej przez prezydenta re 
publiki Peru — gen. Juana Vela- 
sco Alvarado, któremu złożył li­
sty uwierzytelniające.

Rozmowy NRD - Kanada
W Ottawie podano do wiado­

mości, że w przyszłym miesiącu 
rozpoczna się rozmowy w sprawie 
nawiazania stosunków dyploma­
tycznych NRD — Kanada. Początek 
rozryów przewidziany jest na 15 
lutego. Redą one prowadzone w 
Warszawie z udziałem przedstawi­
cieli dyplomatycznych obu państw 
W PRL.

Prezydent NRF w Berlinie Zach.
Prezydent NRF, Gustas Heine- 

mann przybył z 5-dniowa wizyta 
do Berlina Zachodniego. Zapo­
wiedź czwartkowego wyjazdu Hei- 
nemanna do Berlina Zachodniego 
była przedmiotem krytyki rządu 
NRD Agencja ADN stwierdziła, 
że nie Jest to zgodne z duchem 
porozumienia czterostronnego w 
sprawie Berlina Zachodniego.

NRD i NRF a Finlandia
Prezydent Finlandii Lrho Kekko- 

nen przyjął w czwartek ambasa­
dorów NRD i NRF w Finlandii, 
Tłeinza Oelznera i Det1eva Sche»la.

Dynamika dalszego rozwoju 
zależy od nas samych

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR w Wielkopolsce
W Wielkopolsce trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR. Wczoraj, z udziałem 

przedstawicieli Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, odbyły się konferencje powia­
towe w Czarnkowie, Jarocinie, Kępnie. Koninie. Lesznie, Obornikach, Poznaniu. Szamotu­
łach i Wrześni, miejska w Kaliszu oraz konferencja w poznańskiej dzielnicy Nowe Miasto. 
Omawiano na nich wszechstronnie sytuację w organizacji partyjnej, miejscu pracy i śro­
dowisku.

Materiał do dyskusji, prowadzonej w zespół ich problemowych, przedstawiony został w re­
feratach ustępujących egzekutyw organizacji partyjnych oraz kierownictw administracyj­
nych. Uchwalono programy działania na lata 1973—74, dokonano wyboru nowych komite­
tów powiatowych PZPR oraz Komitetu Miejskiego w Kaliszu I Komitetu Dzielnicowego 
Nowe Miasto. Wybrano ponadto delegatów na Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą PZPR w Poznaniu.

Wczoraj również przodującym załogom wręczono dyplomy Komitetu Centralnego PZPR 
i Rady Ministrów, za osiągnięcia w ponadplanowej produkcji roku ubiegłego na rzecz ban 

ku 20 miliardów” Otrzymało je 57 zakładów.
Dzisiaj zamieszczamy relację z konferencji w Lesznie. Do problemów podejmowanych 

na wszystkich konferencjach powrócimy na naszych łamach w najbliższych dniach.

W XVI Powiatowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej w Lesznie wziął udział 
między innymi sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jan Pawlak. 
Przemówienia zagajające dys­
kusję wygłosili: I sekretarz KP 
PZPR — Jan Płóciniczak 

oraz przewodniczący Prezydium
PRN — Tadeusz Dudziński.

I sekretarz KP mówił przede 
wszystkim o problemach we­
wnątrzpartyjnych, postawie 
członków partii, ich obowiąz­
kach Stwierdził on miedzy in­
nymi, że ostrą i nieprzejed­
naną walk^ będziemy musieli 

podjąć z niefrasobliwością, mai- 
kontenctwem i przypatrywa­
niem się z boku złym zjawi­
skom. Tępić trzeba postawy 
społeczne bierne i nasożytni- 
cze, a z drugiej strony stwarzać I - 
kult dobrej roboty i nagra- I 
dzać ludzi, którzy na to zasłu­
gują. Nie znaczy to, że społe-
czeństwo Ziemi Leszczyńskiej 
nie ma osiągnięć. Najlepszym 
ich dowodem jest fakt, że zo­
bowiązania do „banku 20 mi­
liardów” przekroczono o 80 mi­
lionów złotych a postęp w pro 
dukcji roku 1972 wynosi 113.7 
procent w stosunku do roku 
1971. Wypłaty z funduszu płac 
w roku 1971 wzrosły w powie­
cie o 43 miliony, a w roku na­
stępnym już o 7R milionów zło­
tych. Zbyt niski jest jednak 
przyrost produkcji z tytułu 
wzrostu wydajności pracy, wy­
nosi bowiem tylko 49 procent 
podczas gdy dla Wielkopolski 
wskaźnik ten wynosi 52 pro­
cent.

Przewodniczący Prezydium

którzy złożyli mu listy uwierzy­
telniające.

Wvborv w Argentynie
Wbrew pogłoskom krążącym w 

ostatnich dniaeh w Argentynie, 
wojskowa junta tego kraju pod 
przewodnictwem gen. Alejandro 
Lanusse postanowiła, że wvbnrv 
powszechne odbędą się w zapowie 
dzianym wcześniej terminie, tj. 11 
marca br.

Uciekinierzy z Haiti w Meksyku

PAP RADIO-INF Wt TEl E FONEM

Rząd Meksyku udzielił azylu 12 
byłym więźniom politycznym hai-

tańskiego reżimu Duraliera oraz & 
osobom, które we wtorek wieczo­
rem zatrzymały ambasadora i kon 
sula generainegę USA w Haiti w 
celu zmuszenia władz haitań- 
skich do zwolnienia grupy więź­
niów.

Akty agresji Rodezji
W siedzibie ONZ odbyło się po­

siedzenie przedstawicieli państw 
afrykańskich i azjatyckich w 
związku z niebezpieczną sytuacją, 
jaka powstała na granicy miedzy 
Zambia t rasistowska Rodezja Ra 

PRN skoncentrował się na spra 
wach gospodarczych: przemy­
śle, rolnictwie, budownictwie 
mieszkaniowym, gospodarce 
komunalnej, oświacie, służbie 
zdrowia, handlu, usługach itp.

Z kolei uczestnicy Konferen 
cji podjęli szczegółową dysku­
sję w osobno obradujących 5 
zespołach: do spraw funkcjono 
wania i doskonalenia pracy par 
tyjnej, do spraw ideowo-wy- 
chowawczych i propagando­
wych, do spraw oświaty i kul 
tury, do spraw przemysłu, roi 
nictwa i usług oraz do spraw 
rolnictwa i pracy samorządu 
na wsi- Po przedstawieniu na 
ogólnym forum sprawozdań 
przez przewodniczących posz­
czególnych zespołów, zebrani

PRZESZKODY Z DROGI

Dlaczego opóźnienia 
na budowie centrum?

W przeciwieństwie do pierwszych trzech wieżow««ów w 
centrum Poznania przy ul. Czerwonej Armii, budowa dwóch 
kolejnych (na odcinku od ul Lampego do ul. Kantaka) postę 
puje w żółwim tempie. Chociaż przewidziany termin zakoń­
czenia budowy części wysokich obu wieżowców minął ostat­
niego grudnia ubiegłego roku; w dalszym ciągu trwają tu pra 
ce budowlane.
Opóźnienia w wieżowcu (od 

strony ul. Lampego) dla Przed 
siębiorstwa Kompleksowej Au­
tomatyzacji „Meramont” spo­

slstowskle władze Salisbury żabio 
kowały szlaki komunikacyjne pro 
wadzace z Zambii przez tery­
torium Rodezji

Czy na Marsie jest życie?
W związku ze zbliżającą się 200 

rocznica Stanów Zjednoczonych 
(1S761 uczeni amerykańscy opraco 
wali nowy program badania prze­
strzeni kosmicznej wokół planety 
Mars. Program nosi nazwę „VI- 
klng”. Głównym jego celem jest 
uzyskanie dowodu. czy na Marsie 
istnieją formy żvcia. W tvm celu 
wysłane zostaną na Marsa dwa 
statki kosmiczne,

Islandzki wulkan nadal czynny
Tysiące ton lawy, kamieni i po­

piołu wvstrzeHwulą w niebo z kra 
teru Helgafell na islandzkiej wy­
spie Heymaey. Wszyscy mieszkań 
cy pobliskiego miasteczka, w licz­
bie 5 tys, osób, zostali ewakuowa­
ni.

Gorąca lawa spływa w kierunku 
portu. Woda w porcie rozgrzała sie 
do tego stopnia, iż można popa­
rzyć sie. jeśli zanurzy się w niej 
rękę. Płoną liczne domy we 
wschodniej części miasta, do któ­
rej lawa już dotarta.

Pomnik Fadiejewa w Moskwie
W czwartek na jednym z placów 

stolicy ZSRR odsłonięto pomnik 
Aleksandra Fadiejewa. autora głoś 
nych książek. ..Młoda gwardia” 
.. Kieska”. 

wysłuchali wystąpienia sekre­
tarza KW PZPR — Jana Paw- 
laka. Mówił on o aktualnych 
sprawach i problemach naszej 
partii. Powiedział m. in., że 
obecna kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza przebiega w at­
mosferze zupełnie innej niż 
przed dwoma przeszło laty.
Rozmawiamy ł sobą w szere­
gach partyjnych, a także n 
bezpartyjnymi, szczerze i kon­
kretnie. Stawiamy przed łudź 

.mi trudne zadania, ale mamy 
też osiągnięcia zupełnie realne 
’ dla każdego oczywiste. co z 
kolei stwarza partii kredyt zau 
fpnia w społeczeństwie, 
nionych dwóch latach

W mi 
partia

tf*

wodowały w ostatniej fazie 
budowy m. in. kłopoty z uru­
chomieniem dźwigów szybko­
bieżnych. Z tego, lecz nie jedy 
nego powodu budynek ma być 
oddany do użytku dopiero w 
lutym. Fakt ten musi budzić 
zastrzeżenia.

Jeszcze bardziej niepokoi 
przedłużająca się budowa czę­
ści wysokiej drugiego wieżow­
ca, przeznaczonego dla „Mia- 
stoprojektu”. I on również 
miał być eotowy — według pla 
nu — pod koniec grudnia ubr. 
Tymczasem roboty są daleko 
w polu. Dlaczeco? W maju ub. 
roku w związku z decyzją (z 
końca 1971 r.) w sprawie prze­
znaczenia parteru i I piętra na 
cele handlowe, zmianie ule-

Dokończenie na str. 4

Min. J. Furcewa
w Krakowie

Minister kultury ZSRR — 
Jekaterina Furcewa bawiła 25 
bm w Krakowie. Zwiedziła 
ona Colleeium Maius. Muzeum 
Czartoryskich oraz spotkała 
się z przedstawicielami środo­
wisk twórczych.

Dominującym tematem spot­
kania z przedstawicielami śro­
dowisk twórczych, które odby­
ło się w teatrze im. Słowac­
kiego, były problemy współ­
czesnej sztuki socjalistycznej. 
Mówiono o sprawach interesu- 
iących twórców zarówno w 
Polsce jak i w Kraju Rad

PAP



Polska czynnie uczestniczy
w umacnianiu pokoju na świecie

Skrót przemówienia Piotra Jaroszewicza w Sejmie

Dynamika dalszego rozwoju
zależy od nas samych

Na wstępie P. Jaroszewicz 
omówił niektóre zagad­
nienia polityki zagra­

nicznej na tle doniosłych wy­
darzeń międzynarodowych os­
tatniego okresu.

— Cały świat, a z nitn i na­
ród polski z ulgą i głębokim 
zadowoleniem przyjął perspe­
ktywę rychłego zakończenia 
wojny w Wietnamie — stwier 
dził premier. — Rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z zadowoleniem wita fakt 
uzgodnienia parafowania
oraz zapowiedź podpisania w 
ciągu najbliższych dni porożu 
mienia o przerwaniu wojny i 
przywróceniu w Wietnamie 
sprawiedliwego pokoju.

Naród polski od lat oczeki-* 
wał tej chwili- Zawsze byli­
śmy solidarni z bohaterskim 
narodem wietnamskim i udzie 
laliśmy mu wszechstronnej po 
mocy w jego słusznej walce 
przeciwko agresji, o prawo do 
niepodległości, jedności i po­
koju.

Wreszcie zamilkną działa i 
przestaną spadać bomby na 
umęczoną ziemię wietnamską. 
Narody całego świata, wszyst 
kie postępowe siły naszego glo 
bu święcą dziś swój triumf. 

Jest to zwycięstwo pokoju nad 
wojną, ogromny sukces reali­
zmu i zdrowego rozsądku.

Rząd i cały naród polski da 
wały wielokrotnie wyraz głę­
bokiemu przekonaniu, że kon 
flikt wietnamski może być 
uregulowany jedynie drogą 
rozwiązań politycznych, zapew 
niających prawo narodów do 
samostanowienia i trwały po­
kój na Półwyspie Indochiń- 
skim. Polska polityka zagra­
niczna konsekwentnie działa­
ła w kierunku przyjęcia takich 
właśnie rozwiązań. Jesteśmy 
przekonani, że przywrócenie 
pokoju w Wietnamie korzy­
stnie wpłynie na dalszy roz­
wój sytuacji międzynarodo­
wej i stworzy sprzyjające mo 
żliwości dla rozwiązywania 

wielu istniejących jeszcze pro 
blemów. Kraj nasz, wnosząc
czynny udział 
preżeniowe i

od- 
an-

w procesy 
aktywnie

gażujac się w umacnianie po­
koju światowego, również i w
tym przypadku wyraża goto­
wość wniesienia swego wkła­
du do przywrócenia trwałego 
pokoju w Wietnamie. Pań­
stwa uczestniczące w konflik­
cie wietnamskim zwróciły się 
do naszego rządu z prośba o 
udział przedstawicieli Polski 
w nowej międzynarodowej ko 
misji nadzoru i kontroli. Wy­
raziliśmy gotowość udziału w

Odznaczenie
dla E. Stokowskiego
Jesteśmy narodem młodym 

jak nigdy dotąd. Młodzież ma 
dzisiaj znacznie lepsze warun­
ki życia i nauki niż jej ojco­
wie czy dziadkowie. To. że 
możemy żyć w Polsce wolnej 
zawdzięczamy tym. którzy o 
nią walczyli, przepłacając tę 
walkę często życiem. Da­
jąc temu wyraz młodzież 
ZMS-owska spotkała się wczo 
raj w Sali Tradycji Ruchu 
Młodzieżowego Pałacu Kultu­
ry z wybitnym działaczem ru 
chu robotniczego, byłym u- 

Rewolucji Paż-czestnikiem 
dziernikowej 
Stokowskim.

Edwardem
snotkaniuNa

tym otrzymał on z rak wice-
Zarząduprzewodniczącego

Wojewódzkiego ZMS Andrze­
ja Kornackiego najwyższe wy­
różnienie młodzieżowe — zło­
te odznaczenie im. Janka Kra­
sickiego.

Edward Stokowski dzielił 
się także z młodzieżą wspom­
nieniami z okresu swojej mło­
dości. opowiadał o swojej 
działalności w ruchu robotni­
czym i udziale w walkach re- 
wolucyjnvch na terenie ów­
czesnej Rosji, (wn)

Dzlsłefszy serwis Informacyjny o 
nrąenwalfl Boons Wolclechowiłk* 
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tej komisji, traktując to jako 
nasz obowiązek wobec spra­

wy pokojowego rozwoju stosun 
ków międzynarodowych.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa rozwija szeroką działal­
ność zmierzającą do utrwala­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Naczelną 
zasadą naszego działania jest 
umacnianie jedności i siły 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych.

Podstawową siłą tej wspól­
noty jest Związek Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich.

Rozmowy, jakie z okazji obcho­
dów pięćdziesięciolecia powstania 
ZSRR odbyły się pomiędzy Ed­
wardem Gierkiem a Leonidem 
Breżniewem, wytyczyły kierunki 
dalszej, wszechstronnej i stale po­
głębiającej się współpracy między 
PZPR a KPZR, między naszymi 
państwami.

W najbliższym czasie przewidu­
je się rozmowy z przywódcami 
bratniej Czechosłowacji.

Takie formy bezpośrednich kon 
taktów pragniemy rozwijać ze 
wszystkimi bratnimi krajami so­
cjalistycznymi.

Umacnianiu światowej po­
zycji wspólnoty socjalistycznej 
służy międzynarodowe uzna­
nie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Dzięki konse­
kwentnej walce państw naszej 
wspólnoty, NRD jest dzisiaj 
powszechnie uznawanym pod­
miotem prawa międzynarodo­
wego.

Polska będzie nadal rozwijać 
intensywną działalność na 
rzecz budowania w Europie 
trwałych stosunków bezpieczeń 
stwa i rozwoju szerokiej 
współpracy, wolnej od wszel­
kiego rodzaju dyskryminacji. 
Polska, Związek Radziec­
ki i inne kraje socjali­
styczne zgłosiły swoje kon­
struktywne propozycje w spra­
wie porządku dziennego euro­
pejskiej konferencji bezpie- 
cźęńśtwa i współpracy. Szeror 
kie zainteresowanie tymi pro­
pozycjami utwierdza nas w 
przekonaniu, że działamy w in­
teresie ogólnym. Sądzimy, że 
istnieją już realne warunki, by 
europejska konferencja bezpie­
czeństwa i współpracy mogła 
się rozpocząć w czerwcu bie­
żącego roku.

Nasza działalność na rzecz od­
prężenia i współpracy prowadzi­
my również poprzez szeroka akty­
wizację stosunków dwustronnych z 
wieloma państwami zachodnio­
europejskimi. W wyniku wizyty 
E. Gierka pogłębiliśmy nasza współ 
prace z Francja. Chcemv poważnie 
rozszerzyć nasze stosunki ze Szwe 
cją. W tym samym duchu 
rozwijamy także stosunki ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Kanadą, Ja­
ponia i innymi krajami.

Oczekujemy, że również nasze 
stosunki z Federalna Republiką 
Niemiec rozwijać sie beda w kie­
runku konkretnej realizacji posta­
nowień układu z 7 grudnia 1970 
roku.

P. Jaroszewicz stwierdził również, 
że podczas ostatniej wizyty w za­
przyjaźnionych Indiach przyję­
ta została wspólna deklaracja O 
przyjaźni i współpracy PRL a Re­
publika Indii.

Wydarzenia, które zaszły o- 
statnio w świecie, są korzyst­
ne dla odprężenia i pokojowej 
współpracy wszystkich naro­
dów i państw, bez względu na 
różnice ustrojowe. Jest to re­
zultat niestrudzonych dążeń 
pokoiowych polityki krajów 
socjalistycznych, ich rosnącej 
roli we współczesnym świe­
cie, poparcia wszystkich pos­
tępowych sił społeczno-polity­
cznych świata dla tej polity­
ki. Jest to nowy sukces poli­
tyki zagranicznej Związku Ra­
dzieckiego. Polski i całej soc­
jalistycznej wspólnoty/

Polska Ludowa jest i pozo­
stanie aktywnym uczestni­
kiem rozwoju mlędzvnarodo- 
wych stosunków, zgodnie z in 
teresaroi naszego narodu, ide­
ami socjalizmu i zasadami po­
koju.

f^astępnie P. Jaroszewicz 
orzeszedł do problemów 

oolityki rolnej. Stwierdził, że 
uchwały VI Zjazdu PZPR o- 
raz decyzje Biura Polityczne- 
go partii Prezydium NK
7SL stały się podstawą przy­
spieszenia wzrostu produkcji 
w całvm rolnictwie.

W ciągu dwu lat poprawiono 
warunki ekonomiczne produk­
cji rolnej. Łącznie nakłady na 
całą gospodarkę żywnościową 
w latach 1971—1972 wyniosły 

ponad 100 mld zł. Rozwój rol­
nictwa leży w interesie całej 
gospodarki i stanowi jeden z 
najważniejszych celów naszej 

polityki społeczno-gospodarczej.
Premier podkreślił dalej ko­

nieczność rozwoju produkcji 
sadowniczej i warzywniczej, 
m. in. poprzez tworzenie w 
gospodarstwach państwowych 
położonych wokół aglomeracji 
miejskich bazy produkcji wa­
rzyw w oparciu o budowę du­
żych szklarni.

Dotychczasowe wyniki wska 
zują na możliwość przyspieszę 
nia realizacji zadań rolnictwa 
ustalonych w planie na 1975 r.

Postęp rolnictwa niezbędny 
dla wzrostu płac realnych

Omówienie wystąpienia J. Tejchmy

Stwierdzając, że stan pro 
dukcji rolnej ma duży 
wpływ na rozwój całej 

gospodarki J. Tejchma pod­
kreślił, iż wynika to m- in. z 
decydującego wpływu pozio­
mu produkcji rolnej na 
mikę wzrostu przemysłu 
żywczego. Powiększanie 
dukcji rolnej jest więc 

dyna 
spo- 
pro- 
nie-

zbędne dla wykonania — reali 
zowanej z powodzeniem — po 
lityki wzrostu płac realnych.

Najważniejsze obecnie zada 
nie rolnictwa, to szybki wzrost 
produkcji zwierzęcej przy 
maksymalnym zabezpieczeniu 
pasz na ten cel. W obecnym 
5-leciu produkcja 4ta winna 
wzrosnąć o 32 proc. Niezbędne 
jest więc nie tylko powię­
kszenie zasobów paszowych na 
drodze zwielokrotnienia plo­
nów na tym samym obszarze 
gruntów, ale także efektywne 
wykorzystywanie plonów roś­
lin pastewnych poprzez unowo 
cześnienie ich zbiorów i właś­
ciwą konserwację.

Szybki wzrost produkcji oznacza 
potrzebę dalszego wykorzystywa­
nia rezerw rolnictwa, tkwiących 
m. in. w słabo lub niedostatecznie 
zagospodarowanej ziemi, a także 
w nieuzasadnionym zróżnicowaniu 
poziomu produkcji w podobnych 
grupach gospodarstw.

Wspólna polityka rolna 
PZPR i ZSL — jak podkre­
ślił J. Tejchma — realizowa­
na przez rząd ma na celu in­
tensyfikację 
wszystkich 
nictwa.

produkcji 
sektorach

we 
rol-

Sygnalizując istotny pro*
blem, jakim jest dalsze zagos­
podarowanie gruntów Państwo 
wego Funduszu Ziemi. J. 
Tejchma podkreślił, że prefe­
rowane będą takie poczyna­
nia, które przyniosą w efekcie 
lepsze wykorzystanie ziemi i 
poprawę struktury agrarnej.

Rząd podejmuje szereg 
przedsięwzięć służących po­
prawie zaopatrzenia rolnictwa 
w maszyny i niezbędny sprzęt. 
Zwiększy się m. in. produkcję 
kombajnów zbożowych „Bizon”

Kontynuowane będą również 
— mówił J. Tejchma — prace 
nad dalszą rozbudową bazy 
przetwórczej przemysłu spoży­
wczego oraz usprawnieniem 
skupu. Jako zasadniczy kieru­
nek rozwoju w przemyśle spo­
żywczym przyjęto wzrost do­
staw artykułów żywnościo-

„Zakręt śmierci** 
będzie przebudowany?
Echem śmiertelnego wypadku 

trenera H. Lasaka i kolarza J. 
Żwirki jest zajęcie się sprawą „za 
krętu śmierci” w Skomielnej przez 
prokuratora powiatowego w My­
ślenicach. Skierował on pismo do 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg Pu­
blicznych w Krakowie oraz Wydzia 
łu Komunikacji, postulując w inte 
resie bezpieczeństwa przebadanie 
nrzez rzeczoznawców profilu 1 na­
wierzchni zakrętu szosy zakopiań 
sklej w rejonie Skomielnej. W za­
leżności od wyników ekspertyzy 
prokurator wnioskuje przebudowę 
zakrętu bądź też podjęcie odpo­
wiednich środków profilaktycz­
nych. (PAP)

Dodatkowe środki przeznacza 
my głównie na budowę no­
wych zakładów przemysłu spo 
źywczego, rozbudowę przemy 
słowych ferm produkcji zwie­
rzęcej, szklarni oraz zakładów 
prefabrykatów budowlanych.

Niezbędne będą odpowied­
nie decyzje o wydzieleniu sil­
nej centralnej organizacji go­
spodarczej, która przyniosłaby 
wydatne wzmocnienie przemy­
słu maszyn rolniczych I urzą­
dzeń dla przemysłu spożyw­

czego. Równocześnie należy dą 
żyć do racjonalnego wykorzy­
stania sprzętu rolniczego.

wych o wyższym stopniu prze­
twórstwa, dostosowanych do 
wzrastających potrzeb konsu­
mentów. W latach 1971—1975 
nakłady inwestycyjne na prze­
mysł spożywczy wyniosą około 
75 miliardów zł — tj. trzykrot­
nie więcej niż w ubiegłym 5- 
leciu.

Bez rozwoju rolnictwa — po 
wiedział w zakończeniu J. 
Tejchma — nie jest możliwy, 
nieustanny wzrost płac real­
nych. Bez udziału przemysłu 
nie jest możliwy rozwój rolni­
ctwa. Powiązania i zazębianie 
się rolnictwa i przemysłu stają 
się coraz szersze i głębsze. Inte 
resy robotników i chłopów wy­
pełniają się w ten sposób kon­
kretną treścią. Należyte zrozu­
mienie problemów jest czyn­
nikiem umacniającym sojusz 
robotniczo-chłopski.

Mówca wyraził przekonanie, 
że .apel Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu znajdzie 
odzew w zobowiązaniach wsi 
na rzecz dalszego rozwoju rol­
nictwa. Sprawdzianem tej po­
stawy będzie przebieg wiosen­
nych prac, do których trzeba 
przygotowywać się już obec­
nie. (PAP)

Plenarne posiedzenie Sejmu
w

Dokończenie ze str. 1 
rozwoju wszystkich dzie-

dżin rolnictwa pos. Roman 
Czuba (ZSL) podkreślił dobry 
— jego zdaniem — stan prac 
naukowo-badawczych w tej 
dziedzinie. Zwrócił jednak u- 
wagę na potrzebę udoskonale­
nia systemu wdrażania postę­
pu naukowo-technicznego do 
praktyki rolniczej.

O randze wiedzy zawodowej 
pracowników rolnictwa mówił 
pos. Zdzisław Kurowski 
(PZPR).

Sprawom wykorzystania re­
zerw gospodarki rolnej poświę 
ciii swe wystąpienia pos. pos. 
Krystyna Błaszyk (bezp.) i 
Tadeusz Czwojdrak (PZPR).

O racjonalnym gospodarowa 
niu zasobami wody mówił pos. 
Stanisław Kowalski (PZPR), 
postulując m. in. opracowanie 
programu pomocy państwa dla 
tych terenów wiejskich, które 
najdotkliwiej odczuwają nie­
dostatek wody.

Dyskutanci podnosili wiele 
problemów socjalnych miesz­
kańców wsi. Pos. Jerzy Hag- 
ma jer fbezp. „PAX”) — przema 
wiajac w imięhiu swego koła 
poselskiego — zaprezentował 
zadania, jakie stoją przęd służ 
ba zdrowia na wsi —/W)kon­
tekście procesu starzenia «ię 
środowiska wiejskiego. Pos. 
Tadeusz Myśllk — wysteouiac 
w imieniu koła poselskiego 
„Znak” — mówił o konieczno­
ści niwelacji różnic w pozio­
mie pracy i życia mieszkań­
ców miast i wsi. |

Zagadnieniom związanym z 
udoskonaleniem pracy c?'ej 
sfery obsługi rolnictwa poświę 
ciii swe wystąpienia pos. pos. 
Andrzej Wasilewski (ZSL)* Jan 
Kamiński (PZPR), Stanisław 
Sochan (ZSL) 1 Gabriel Filip*

Dokończenie ze str. 1 
nie tylko zdobyła autorytet w 
społeczeństwie, ale także sta­
ła się silniejsza niż kiedykol­
wiek. Trzeba jednak z tego, 
co było przed grudniem, wy­
ciągać wnioski na przyszłość, 
aby nigdy nie dopuścić do roz 
dźwięku między tym, co się 
mówi, a tym, co się robi i do 
kryzysu.

Sekretarz KW omówił też osią­
gnięcia miasta i powiatu na tle do 
konań całego województwa, wyra 
żając przy okazji członkom partii 
i całemu społeczeństwu Ziemi Lesz 
czyńskiej podziękowania za trud 
i dorobek. Oto na przykład w czte 
rech podstawowych zbożach osią­
gnięto w kraju plony 24,4 kwinta 
la z hektara. Te same wielkości 
dla Wielkopolski wynosiły 27,5 q, 
a dla powiatu Leszno — aż 29,5.

Niestety, są też sprawy, które 
wymagają poprawy^ Powołując się 
na wystąpienia zagające dyskusje, 
J. Pawlak mówił o konieczności 
zwalczania negatywów, występu­
jących zresztą nie tylko w Lesz­
nie i hamujących postęp oraz 
utrudniających „wydłużanie kro­
ku”. O ile w Lesznie codziennie 
brakują w pracy 274 osoby, to w 
Polsce liczba ta wynosi aż *00 ty­
sięcy (bez tych, którzy przebywa­
ją na urlopie). Oczywiście, część 
nieobecnych choruje naprawdę, 
ale spora część to różni bumelan­
ci i nieroby.

Mówca zwrócił uwagę na ko 
nieczność wzrostu wydajności 
pracy (nasi sąsiedzi na zacho­
dzie czy południu mają wydaj 
ność wyższą o jedną trzecią). 
Gdyby wszyscy zatrudnieni w 
polskiej gospodarce uspołecz­
nionej wygospodarowali co 
dzień 15 minut, (rezygnując 
z różnych ponadplanowych 
przerw, czy spóźnień), dałoby 
to dodatkową produkcję war­
tości 50 miliardów złotych. 
Jest więc o co walczyć i trze­
ba, żeby takie prawdy dotarły 
do świadomości całego społe­
czeństwa. I zadaniem partii 
jest między innymi te oczywi­
ste sprawy społeczeństwu przy 
swoić. Obowiązkiem każdego 
członka partii jest własną po­
stawą i osobistym przykładem 
zwalczać wszelkie przejawy 
niechlujstwa i niedbalstwa. 
Ich rezultatem jest też olbrzy 
mia większość pożarów. Wybu 
chają one z reguły tam. gdzie 
czegoś zapomniano, czegoś nie 
dopilnowano i czegoś na czas 
nie zrobiono. Kosztowały nas 
pożary w Wielkopolsce 240 mi­
lionów złotych w roku 1972, a 
w tym już strawiły majątek 
wartości przeszło 3 milionów 
złotych.

czak (PZPR). Mówili oni m. in 
o potrzebie doskonalenia sy­
stemu usług, powstawaniu wy­
specjalizowanych spółdzielni 
kółek rolniczych. Przemawiając 
w imieniu Klubu Poselskiego 
SD pos. Edward Wiśniewski — 
wskazał m. in. na zadania gmin 
w organizowaniu komplekso­
wego systemu usług dla ludno­
ści wiejskiej.

Kolejny mówca pos. Dyzma 
Gałaj wystąpił w imieniu Klu­
bu Poselskiego 
jąc odpowiedzi 
w jaki sposób 
szać produkcję 
ctwa? — pos.

ZSL. Poszuka­
na pytanie — 
nadal zwięk- 

naszego rolni- 
Gałaj wskazał

na szereg rezerw gospodarki
rolnej przede wszystkim
w sektorze gospodarki chłop­
skiej.

Do tego problemu nawiązał 
również ostatni z posłów żabie 
rający głos w debacie — Eu­
geniusz Mazurkiewicz (PZPR). 
Przemawiając w imieniu swe­
go klubu poselskiego scharak­
teryzował po we funkcje gminy 
— jako ośrodka kierującego 
całością rpzwoju rolnictwa na 
swym terenie. . 7 \

Następnie posłowie z uwagą 
wysłuchali przemówienia pre­
zesa Rady Ministrów — Pio­
tra Jaroszewicza. Złożył on 
oświadczenie rządowe w spra­
wie polityki zagranicznej Pol­
ski, a także nawiązał do dęba 
ty sejmowej o zadaniach rol­
nictwa.

Sejm podjął uchwałę, w któ 
rej stwierdza z uznaniem, że 
podjęte w latach 1971-1972 de 
cyzje polityczne i ekonomicz­
ne stworzyły rolnictwu dogod 
ne warunki wpłynęły na
wzmożoną aktywność 
no-produkcyjną ogółu 
nikAw rolnictwa.

W uchwale wyraża

społecz- 
pracow-

się opi-

Na zakończenie swego wy­
stąpienia J. Pawlak życzył ca­
łej organizacji partyjnej po­
wiatu leszczyńskiego dalszych 
osiągnięć. Przedstawicielom 5 
zakładów wyróżnionych w 
akcji „20. miliardów” wręczył 
dyplomy podpisane przez Ed­
warda Gierka i Piotra Jarosze 
wieża. Dyplomy otrzymały: 
Leszczyńska Fabryka Pomp, 
Leszczyńska Fabryka Okuć Bu 
dowlanych, Leszczyńskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego, Rolnicza Spółdzielnia 
Mleczarska i Spółdzielnia Pra 
cy „Leszczynianka”- (mf)

Koszty wojny 
wietnamskiej
Wojna wiefnamska — jak 

się szacuje — pochłonęła po 
nad milion istnień ludzkich — 
żołnierzy i cywilów. Amery­
kańska senacka podkomisja 
d.s. uchodźców ocenia straty 
ludności cywilnej (zabitych i 
rannych) w Wietnamie Połud 
niowym w okresie od 1965 do 
31 października 1972 — na 
1.350 000 ofiar.

Straty amerykańskie od 1 
stycznia 1961 do 6 stycznia 
1973, podane przez Penta­
gon obejmuję: 56.227 zabi­
tych żołnierzy amerykańskich 
oraz 1216 zaginionych; ran­
nych zostało 303.605 żołnierzy 
USA.

Straty armii południowo- 
wietnamskiej od 1960 wyno­
szę: ponad 188 000 zabitych 
i ponad 430 000 rannych.

Straty innych wojsk uczesf- 
niczęcych w agresji na Indo- 
chiny (południowokoreań- 
skich, australijskich, nowoze­
landzkich i syjamskich) do 
grudnia 1972 wynoszę .5.221 
zabitych.

Według dowództwa amery 
kańskiego w Sajgonie, do 
17 stycznia 1973 roku lotnic­
two amerykańskie utraciło 
3.695 samolotów i 4.783 hefi- 
koptęry. Rzęd Demokratycz­
ne' Republiki Wietnamu po- 
daje, że obrona DRW zesirze 
liła do 7 stycznia br. 4.167 
samolotów.
Od roku 1966 samoloty USA 

zrzuciły ponad 7 min łon 
bomb w Azji południowo- 
wschodniej. Amerykanie wy­
dali na wojnę wietnamskę 
przeszło 100.000 min dolarów.

(ot)

nię, że dla przyspieszenia te­
chnicznej i społecznej moder­
nizacji rolnictwa oraz pełniej­
szego wykorzystania jego re­
zerw, nieodzowne jest zwięk­
szenie dostaw środków produk 
cji dla rolnictwa i poprawa ich 
jakości. Akcentuje się też po­
trzebę usprawnienia pracy ca­
łej sfery obsługi rolnictwa.

Uchwała Sejmu wzywa wszy 
stkich pracowników rolnic­
twa, aby przekraczali zadania 
określone dla tej gałęzi gospo 
darki narodowej w planie spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 

kraju w 1973 r 
☆

W punkcie „Interpelacje po­
selskie” minister finansów — 
Stefan Jędrychowski odpowia 
dał na pytania posłów Tadeu­
sza Myślika (bezp. „Znak”) 
i Sylwestra Zawadzkiego 
(PZPR). Co do pierwszego z 
pytań minister stwierdził, że 
zmiany w strukturze naczel­
nych organów administracji 
nie spowodowały w zasadzie 
zmiany w wydatkach budże­
tu centralnego. Odpowiadając 
na pytanie drugie S. Jedry- 
chowski przytoczył dane wska 
zujące na znaczny wzrost bu­
dżetów grbinnych rad narodo­
wych i zmianę ich struktury. 
Budżety gmin i miast — gmin 
zamykają się w br- kwotą 12 
mld zł: — budżet orzecietny 
w każdej gminie wzrósł prze­
szło 2,5-krotnie w porównaniu 
z ub. rokiem. Jednak — zda- 

niektó- 
zakres 
prezy-

niem ministra w
rych województwach 
przekazywanych przez 
dia WRN zadań i środków do 
budżetów gmin nie jest jesz­
cze zadowalający.

Na zakończenie obrad — 
Izba podjęła uchwałę o zam­
knięciu drugiej sesj' Sejmu.

PAP
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Warunki: WSPÓŁDZIAŁANIE
I OBOWIĄZKOWOŚĆ’

Doświadczenia zdobyte w 
przeszłości stają się za­

zwyczaj miernikiem usta­
lania możliwości rozwojowych 
na rok następny Im lepszy był 
końcowy wynik np. roku minio­
nego. tym pomyślniejszy rysu­
je się start obecnego. Od uzys­
kanych rezultatów gospodar­
ności uzależnia się też wielkość 
zadań na najbliższe miesiące, 
cały rok.

Nie zawsze jednak rozmiary 
tych zamierzeń, nawet wtedv 
kiedy sa większe od poprzed­
niego okresu obejmują rzeczv 
wiste możliwości zakładu. Na 
określenie tej wielkości wnły- 
wa przede wszystkim Inicjaty­
wa. twórcza ambicja ludzi, ich 
zaangażowanie w dążeniu do 
coraz efektywniejszego działa­
nia. Nie wszędzie jednak sto­
pień maksymalnego wykorzy­
stania gospodarności jest rów­
ny.

W każdym bowiem zakładzie 
pracy, jeśli nawet prowadzona 
jest konsekwentnie realizacja 
uchwał VII i VIII plenum KC 
PZPR oraz VI Zjazdu partii, 
można znaleźć rezerwy, warun­
ki do poprawy wyników ekono­
micznych. Taka jest rzeczywis­
tość z racji przestawiania gos­
podarki na coraz nowocześniej­
sze tory.

Rezerwy. Właśnie ten prob­
lem przewijał się wielokrotnie 
podczas dyskusji na niedaw­
nej Dzielnicowej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR na Wildzie, robotniczej 
dzielnicy Poznania. Tutaj miesz 
ćzą się m. fn. Zakłady Prze­
mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski. Zakłady Naprawy Taboru 
Kolejowego, oddziały Polskiej 
Kolei Państwowej i Państwo­
wej Komunikacji Samochodo­
wej. Nic zatem dziwnego, że 
oprócz problemów, dotyczących 
Samej Wildy, jej dalszego roz­
woju oraz poprawy warunków 
bytowych i socjalnych miesz­
kańców. na czoło wysunęły się 
zagadnienia ekonomiczne, które 
niekiedy daleko wybiegają po­
za sprawy dzielnicy.

Do tych ostatnich należy 
sprawa integracji transportu 
towarowego. Nie jest bowiem 

tajemnicą, że w tej dziedzinie 
nadal występują znaczne stra­
ty. W jakich rozmiarach? W 
tym sęk, że nie są one przez 
nikogo rejestrowane. Tymcza­
sem codziennie na wielkopol­
skich szosach spotkać można 
puste ciężarówki, lub tylko 
częściowo załadowane. Marno­
trawstwo powiększa fakt, że 
każdego dnia np. z Kalisza, lub 
innego miasta powiatowego wy 
rusza po towar do Poznania 
kilka (często znacznie więcej) 
samochodów, a tego samego 
dnia i w tym samym celu w 
odwrotnym kierunku jedzie ty­
leż samo ciężarówek. Dzieje 
się tak dlatego, że nie ma 
do tej pory Jednostki, która by 
koordynowała transport towa­
rowy wszystkich resortów i 
przedsiębiorstw.

Pierwsze próby scalenia tego 
transportu poczynił zarząd Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
PKS w Poznaniu. Dwa lata te­
mu utworzono wojewódzką dys 
pozytornię, której podlegają 
wszystkie przedsiębiorstwa 
PKS w województwie poznań­
skim. Nawiązano także współ­
pracę — na zasadzie dobrowol­
ności — z innymi przedsiębior­
stwami, m. in. handlowymi i 
budowlanymi. W 1971 roku 
wyniki tej placówki były mier­
ne. Dopiero w 1972 r., po uak­

tywnieniu działalności dyspozy­
torni, uzyskano lepsze efekty 
wykorzystywania transportu 
towarowego, głównie znajdują­
cego się w gestii PKS. Na 1319 
/.głoszonych w dyspozytorni Do­
jazdów. 738 zapewniono ładu­
nek w drodze powrotnej przede 
wszystkim do innych woje­
wództw. Nie zlikwidowano więc 
jeszcze „pustych przejazdów”, 
jednak nawet częściowe skon­
centrowanie w jednym reku 
informacji pozwoliło na dodat­
kowe przewiezienie 10 680 ton 
ładunku. Zdobyte w minionym 
rokp doświadczenie, w tym ro­
ku posłuży do zwiększenia ope­
ratywności dyspozytorni Wvko 
rzystanie samochodów będzie 
zatem pełniejsze.

Problem ten. który przedstawił 
na konferencji aktyw partyj­
ny PKS. rozwiązałaby całkowi 
cie centralna dyspozytornia. 
Będzie to jednak wówczas mo 
żliwe. jeśli nastąpi koncentra 
cja taboru towarowego, a po­
trzeby przewozowe — w skali 
regionu — będą znane.

— Za celowością stworzenia 
centralnej dyspozytorni prze­

mawia rachunek ekonomicz­
ny.

Poprawę efektywności go­
spodarowania każdego zakła­
du można uzyskać także in­
nymi sposobami. Nie od rze­
czy będzie wspomnieć tu cho­
ciażby o dyscyplinie pracy- 
Boć przecież przez należyte 
wykorzystanie godzin pracy 
na wszystkich stanowiskach, 
bez nakładów — zapewni się 
pomnażanie osiągnięć produk 
cyjnych. Wymaga to jednak 
wzmożenia dyscypliny pracy 
zwłaszcza wśród ludzi, którzy 
chętnie czerpiąc korzyści ze 
wspólnego dorobku, sami uchy 
lają się od uczestniczenia w 
jego wzbogacaniu. Sprawa pod 
niesienia dyscypliny pracy 
przewijała się prawie we 
wszystkich wystąpieniach 

na konferencji, zajął się nią 
m. in. aktyw polityczno-gospo 
darczy Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych. Temu za 
gadnieniu działacze partyjni 
Węzła PKP — Poznań poświę 
ciii wiele uwagi już w ze­
szłym roku. Rezultat — zmniej 
szyła się liczba nienrzepraco- 
wanych godzin. Nadal jednak 
każdego dnia niecała załoga 
jest obecna przy swoich stano 
wiskach pracy. Dla wyelimi­
nowania tego szkodliwego zja 
wieka potrzebna jest lepsza or 
ganizacia pracy i należyta kon 
trola jej wykonywania.

Z żarliwej, twórczej dy­
skusji, w której każdy zgłasza 
ny wniosek poparty był rze­
czowymi argumentami, wybra 
łam zaledwie dwa problemy. 
Ich wspólnym mianownikiem 

było dążenie do przyspieszenia 
realizacji programu rozwoju 
dzielnicy, miasta. Wielkopol- 
ski. ■ i, , ' i ■*

■ ’ - ANNA-SIEKIERSKA
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W Wysokich Tatrach
W Tatrach po stronie czeskiej 
śnieg także sprawił zawód mi 
łoinikom białego szaleństwa. 
Tatry pokryła jedynie cieniut 
ka, zaledwie kilkucentyme­
trowa warstwa śniegu. Jednak 
nawet w tej skromnej szacie 
trudno odmówić górom pię­
kna. Ha zdjęciu: hotel FIS w 

pobliżu Jeziora Strba.

CAF — CTK

Gdyby dla rozwoju tury­
styki i wypoczynku w 
woj. poznańskim sporzą­

dzić graficzny wykres, krzywa 
na nim — w odniesieniu do 
roku poprzedniego — wyraźnie 
pobiegłaby w górę. A to dlate­
go, że we wszystkich wskaźni­
kach udało się znacznie prze­
kroczyć pierwotne prognozy i 
zamierzenia. Tylko z wypoczyn 
ku świątecznego skorzystało 
w naszym województwie (we­
dług danych WKKFiT za 10 
miesięcy 1972 r.) prawie 3,3 
min osób. Zatem o bez mała 
800 tys. osób wzrosła — w sto- 
sunku do prognoz liczba tych, 
którzy skorzystali z urzą­
dzeń turystyczno-wypoczynko­
wych istniejących w Poznaniu 
i Wielkopolsce.
Baza podmiejska - najważniejsza

W ubiegłorocznych planach 
licznych rad narodowych prze­
de wszystkim uwzględniono 
rozbudowę bazy wypoczynko­
wej w pobliżu miast i ośrod­
ków szczególnie odwiedzanych. 
Analiza zeszłego lata wskazuje 
na wzrastające powodzenie 
miejscowości leżących wzdłuż 
międzynarodowych tras komu­
nikacyjnych E-8 i E-83, a także 
przy trasie krajowej T-8 (Pnie 
wy-Skwierzyna).

Najczęściej odwiedzane miejsco­
wości, to — obok Poznania — 
m. in. Gniezno, Kalisz, Konin i 
I.eszno. Wzrasta też powodzenie 
tak atrakcyjnych rejonów naszego 
województwa, jak: gnieźnieński, 
wolsztyński, leszczyński, trzcianec- 
ki, chodzieski oraz Pojezierze Sie- 
rakowsko-Międzychodzkie. Więk­
szy natomiast niż w inne lata na­
pływ wycieczkowiczów, zanotowa­
no w zeszłym roku w okolicach 
Gostynia, Środy i Wągrowca.

Są to rejony będące docelowymi 
wycieczek i ludzi szukających wy­
godnego miejsca na wypoczynek 
sobotnio-niedzielny. Stąd należyte 
zagospodarowanie tych ośrodków 
i miejscowości nadal jeszcze do­
minować musi w terenowych pla­
nach rozwoju bazy turystyczno- 
wypoczynkowej.

Prawie 40 min złotych
Taka też jest opinia Woje­

wódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki. W jego 
planach kwoty przeznaczone 
przez Centralny Fundusz Tu­
rystyki i Wypoczynku na roz­
budowę bazy w naszym woje­
wództwie. rozdysponowano 
przede wszystkim na potrzeby 
ośrodków już istniejących. Su­
ma to w tym roku niebagatel­
na — 39,4 min złotych. /

Zimq o lecie

Wygodniejszy wypoczynek 
dla przybyszów z miast

W zakresie bazy wypoczyn­
kowej w Wielkopolsce i Pozna­
niu notujemy znaczny postęp 
uzyskany w ciągu zaledwie kil 
ku minionych lat. Słusznie 
przeto dysponenci finansów u- 
ważają, że dorobek ten warto 
utrwalić dalszą modernizacją 
bazy.

Unowocześnianie ma to do 
siebie, że gwarantuje lepsze 
warunki pobytu, pozwala roz­
szerzać krąg zainteresowanych 
pobytem w danym rejonie czy 
konkretnym ośrodku.

Niemal w każdym powiecie
Tegoroczny plan spożytko­

wania dotacji funduszu cen­
tralnego turystyki obejmuje w 
Wielkopolsce około 40 pozy­

in westy cyjno-remonto-cji
wych. W szeregu przypadków 
chodzi tylko o drobne (stosun­
kowo!) kwoty i niewielki za­
kres prac. Tutaj chcemy wska­
zać na kilka zamierzeń naj­
większych (zakresem robót) 
bądź najistotniejszych.

Istniejący Margoninie
ośrodek POSTiW-u wzbogaco­
ny zostanie w tym roku o pole 
namiotowe, hangar na sprzęt 
pływający i nowe urządzenia 
sanitarne. Poprawione też zo­
staną drogi. Rozbudowywany 
będzie ośrodek w Boszkowie, 
pow. Leszno. Powstanie tu dru 
ga plaża, ma być uporządkowa 
ny cały teren istniejącego 
ośrodka, także jego urządzenia 
sanitarne. Natomiast w Nie- 
pruszewie, pow. Nowy Tomyśl 
przewidziano urządzenie pola 
namiotowego oraz hangar na 
sprzęt pływający.

Od szeregu lat coraz popular 
niejszy staje się Zaniemyśl. 
Wiele już w tej miejscowości 
zrobiono dla umożliwienia i 
unrzyjemnienia wypoczynku. 
W tym roku tutejszy ośrodek 
ma otrzymać pole namiotowe i 
parking, poprawi się istniejące 
kąpielisko m. in. przez wymia­
nę pomostów Także Lubasz w 
pow. Czarnków, wieś letnisko­

wa, notuje wzrost popularnoś­
ci. Zwiększy się ona dzięki za­
planowanej tu budowie pola 
namiotowego w sąsiedztwie- 
istniejącego już kąpieliska.

Dla mieszkańców Poznania 
interesująca jest informacja do 
tyczącą Strzeszynka. W ośrod­
ku POSTiW-u, gdzie zmierza 
się do nadania mu rangi cam­
pingu międzynarodowego, roz­
szerzy się pole namiotowe, wy­
mieni stare drewniane i ciasne 
domki ..Bambino” na najnowo­
cześniejsze, wygodne i w pełni 
wyposażone, 5-osobowe typu 
„Tramp”. W tym roku dosta­
wi się 10 „Trampów". W przy­
szłości ma ich tutaj być w su­
mie 40. Nad samym zaś jezio­
rem buduje się nowe ustęoy, 
by nie urągały one wymogom 
dnia dzisiejszego

Z inwestycji nowych wymie­
nię tylko zaczynającą się w 
tym roku budowę ośrodka nad 
jeziorem w Dymaczewie, gdzie 
ma powstać kąpielisko, cam­
ping itp. urządzenia, umożli­
wiające tu wypoczynek jedno­
razowo 10 000 osób. Skorzęcin 
koło Gniezna otrzyma — przy 
poszerzonej znacznie plaży — 
nową szatnię i hangar dla 
sprzętu pływającego. Potrwa 
tu jeszcze kilka lat wymiana 
drewnianych domków campin­
gowych na murowane.

Przeciw sobkom
Gdyby przenieść na mapę 

wszystkie zaplanowane na ten 
rok przedsięwzięcia, dotyczące 
bazy turystyczno-wypoczynko­
wej, okazałoby się, że obejmu­
ją one prawie wszystkie po­
wiaty Wielkopolski. To już zna 
cznie lepiej niż bywało nie tak 
dawno. I w tej dziedzinie ruch 
znacznie się zwiększył. Także 
dlatego, że wzrosło zaintereso­
wanie władz terenowych spra­
wami wypoczynku i turystyki. 
Wszak teraz, w przedsięwzię­
ciach inwestycyjno-remonto- 
wych, 60 proc, stanowią kwo­
ty funduszu centralnego tury­
styki, natomiast 40 proc, rad 
narodowych, związków zawo-
dowych zakładów pracy.
Stąd godna też podkreślenia 
tendencja do przełamywania 
partykularyzmu i tworzenia 
ośrodków ogólnodostępnych.

Gdyby jeszcze wszystkie ośrodki 
mogły się modernizować szybciej 
czy raźniej powstawać — byłby to 
niemal ideał. Niestety, inwestycje 
te nie należą do grupy prioryteto­
wej, toteż i z wykonawcami dla 
nich nie jest najlepiej. Nikt nie 
czeka bowiem na roboty sezonowe 
i stosunkowo drobne. A drugi 
orzech do zgryzienia, to brak spe­
cjalistycznego biur* projektowe­
go. To także znacznie wydłuża 
cykl i opóźnia rozwój bazy, prze­
cież bardzo potrzebnej dla rege­
neracji naszych sił.

EUGENIUSZ COFTA

W powiecie konińskim konsekwentnie wykonuje się uchwałę 
VI Zjazdu zobowiązujący instancje partyjne do systematy­
cznej inspiracji I kontroli polityki kadrowej we wszystkich 

dziedzinach gospodarki I życia społecznego. W listopadzie ubie­
głego roku Komitet Powiatowy PZPR w Koninie poświęcił spra­
wom kadrowym speclalne posiedzenie plenarne. I sekretarza KP 
PZPR w Koninie — Henryka Każmierczaka pytamy 
jakie efekty przyniosło owo plenum.

Polityka kadrowa

TRZYGŁÓWNE SPRAWY
— Uwagę skoncentrowaliś­

my na trzech głównych spra­
wach, bez których trudno mó­
wić o właściwej polityce ka­
drowej. Przede wszystkim po­
trzebne jest nam dokładne ro­
zeznanie ilu ludzi i o jakim 
przygotowaniu specjalistycz­
nym potrzebuje gospodarka ko 
nińska. Pozostałe zagadnienia, 
to problem wychowanie kadr i 
doskonalenia polityki kadro­
wej.

Przystępując do opracowy­
wania materiałów, zasięgnęliś­
my opinii aktywu robotnicze- 
gc, kierowników kadr, staży­
stów i stypendystów koniń­
skich zakładów przemysło­
wych. Wnioski bvły bardzo 
cenne. Okazuje się. że na 
przestrzeni ostatnich lat na­
stąpiła znaczna poprawa w za 
kresie zawodowego i politycz­
nego przygotowania kadry kie 
rowniczej. Rozmieszczenie pra 
cowników ze średnim i wyż­
szym wykształceniem jest na 
ogół poprawne, procentowe 
wskaźniki odpowiadają nor­
mom. Zastrzeżenie natomiast 
budzi niejednokrotnie upodo­
bani inżynierów do pracv biu 
rowej. Jak słusznie mówili 

nam robotnicy, inżynierowie 
powinni przede wszystkim być 
związani z produkcją. W nie­
których przedsiębiorstwach 
nadmiernie rozbudowano ko­
mórki administracyjne. Ple­
num zobowiązało więc dyrek­
cję Kopalni Węgla Brunatne­
go „Konin” do dokonania peł­
nej analizy rozmieszczenia i 
właściwego wykorzystania lu­
dzi z wyższym wykształceniem.

— To jednorazowe pole­
cenie dotyczące kopalni. 
A inne zakłady? Jaka jest 
gwarancja, że podobne sy­
tuacje nie będą się powta­
rzały?

— Postanowiliśmy odtąd przy 
naimniej raz w roku w sposób 
kompleksowy oceniać kadrę 
kierownicza wspólnie z dyrek­
cja i samorządem robotniczym 
przy udziale zainteresowa­
nych- Ponadto doszliśmy do 
wniosku, że należy zwiększyć 
odpowiedzialność komitetów 
7akładowveh i podstawowych 
organizacji na^tyinych za opi­
niowanie i awansowanie kadr.

Przemyślane i uzasadnione 
przesuwanie kadr kierowni-

Rozmowa z I sekretarzem KP PZPR w Koninie

czych między poszczególnymi 
działami — społeczno-gospodar 
czymi powfnno przeciwdzia­
łać rutynie i stagnacji, a jed­
nocześnie wyzwalać energię i 
ambicję do wykonania no­
wych zadań.

— W uchwale zjazdowej 
wyraźnie powiedziano, że 
należy wycofywać ze stano 
wisk ludzi nie legitymują­
cych się dobrymi wynikami 
w pracy. Praktyczne wyko­
nanie tego zalecenia na4łrę 
czy jednak na pewno wiele 
trudności.

— W połowie ubiegłego roku 
przeprowadzaliśmy indywidual 
ne rozmowy z kadrą kierowni­
czą przedsiębiorstw, z akty­
wem związkowym, partyjnym, 
by się zorientować jakie pre­
zentują wartości zawodowe i 
osobiste. W iednym wypadku 
zaproponowaliśmy zmianę sta­
nowiska uzasadniaiac decyzję 
konkretnymi postulatami. Za­
interesowany zgodził się z na­
szymi argumentami Obyło się 
bez awantur, odwołań, a co 

najważniejsze, nie zrodziło rię 
poczucie krzywdy. Właśnie tak 
chcemy rozwiązywać konflik­
towe sytuacje. Nas nie zado­
wala praca przeciętna. Bardzo 
się boimy przeciętności. Tam­
te indywidualne rozmowy oka 
zały się niezmiernie pożytecz­
ne, wypadły na korzyść mło­
dych. Okazało się, że długi 
staż pracy nie sprzyja no­
wym pomysłom. Ze zwiększo­
nych uprawnień w większym 
stopniu korzystali młodsi niż 
starsi.

— Ambitni młodzi nie zaw 
sze mają możność wykaza­
nia się. Zarzucamy im brak 
samodzielności i odpowie­
dzialności zarazem ograni­
czając możliwość działania 
Za mały jest udział młodzie 
ży w organach samorządo­
wych, we władzach społecz 
nych, politycznych. Gdyby 
w praktyce kadrowej śmie­
lej stawiano na młodzieżą

— Ale. niestety, nie stawia­
no. nie potrafiono ich zatrzy­
mać. Notowaliśmy niepokoją­

cą płynność młodych kadr z 
wyższym i średnim wykształ­
ceniem. Stażystów i stypendy­
stów traktowano jako zło ko­
nieczne, zaniżano im pensje. 
Nasz rejon rozwija się dyna­
micznie, rosną zadania i po­
trzeby. Przedsiębiorstwa o- 
pracowały do końca grudnia 
ubr. plany zatrudnienia fa­
chowców z wyższym i średnim 
wykształceniem — szczegóło­
we do 1975 r. i perspektywi­
czne do 1980 r. Będą one sko­
ordynowane z dyrekcjami 
szkół zawodowych konińskich 
i pozapowiatowych. Zwiększy­
my liczbę stypendiów zakła­
dowych szczególnie dla młodzie 
ży robotniczej i chłopskiej, 
aby zabezpieczyć kwalifikowa 
na kadrę spośród miejscowej 
młodzieży. Przygotowujemy 
własne rezerwy kadr kierow­
niczych. Instancje i organiza- 
oie parhnnp oraz administra­
cje zakładów zobowiązaliś­
my do stworzenia wła4ciwej 
atmosfery dla rozwoju zawo­
dowego i politycznego mło­
dych uzdolnionych ludzi ma­
jących perspektywę zajęcia od 

powiedzialnych stanowisk. O- 
bowiązkiem POP jest okreso­
we dokonywanie oceny rozwo 
ju tych kadr. Trzeba też konie 
cznie polepszyć warunki awan 
su zawodowego kobiet.

Jedną z form zabezpieczenia 
dopływu kadr kierowniczych 
to rozszerzanie studiów zaocz­
nych, tworzenie nowych punk 
tów konsultacyjnych.

— Jak oceniacie zakłado­
we komórki kadr, instytu­
cje bezpośrednio odpowie­
dzialne za dobór ludzi?

— Na spotkaniach poprze­
dzających listopadowe plenum 
padło wiele uwag ood adresem 
komórek kadrowych. To były 
słuszne uwagi. Dokonaliśmy 
szczegółowej oceny przydatno­
ści ich kierowników. Chcemy 
nadać tym komórkom właści­
wą rangę, wesprzeć poradnia­
mi socjologicznymi, psycholo­
gicznymi- Trzeba też zadbać, 
aby powierzano stanowiska 
kierowników działów kadr 
przede wszystkim członkom 
partii wyróżniającym sie po­
stawa moralna oraz świado­
mością polityczną.

Rozmawiała:

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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8||icekonsul polski w Bra- 
tysławie Jan Knapczyk 
powiedział w pewnym 

momencie rozmowy ze mną: 
„Warto by też odwiedzić pol­
skich pracowników, którzy są 
tu na kontraktach w 14 zakla 
dach w różnych miastach Sio 
wacji. W Bardejouicach pra­
cuje 90 dziewcząt z Rzeszów 
skiego w tamtejszej fabryce 
obuwia, w Spiskiej Nowej 
Wsi jest krakowska grupa w 
zakładach meblarskich, w Kieź 
marku w zakładach Iniarskich 
krakowskie dziewczęta założy 

■ły pierwsze zagraniczne koło 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Byliśmy tam na uroczystości 
założycielskiej...".

Obejrzałem sobie potem ma 
pę. Bratysława leży na połud­
niowym krańcu Słowacji, tuż 
przy granicy z Węgrami i 
Austrią- Kieżmark leży na prze 
ciwległym krańcu Słowacji, na

Dla potrzeb GUS

Badania warunków 
bytu ludności

Jak informuje Urząd Statystycz­
ny dla Poznania i województwa 
poznańskiego, w lutym br, prze­
prowadzone zostaną przez GUS ba­
dania warunków bytu ludności.

Celem badań jest uzyskanie in­
formacji statystycznych umożli­
wiających kompleksową charakte­
rystykę warunków bytu ludności, 
w powiązaniu z cechami demogra­
ficznymi oraz społeczno-zawodo-' 
wymi. Badaniem zostanie objętych 
około 90 000 gospodarstw domo­
wych w skali kraju, zamieszkują­
cych mieszkania wylosowane do 
badania.

Akcję przeprowadzą specjalnie 
zwerbowani do tego celu i przesz­
koleni ankieterzy, z których każ­
dy będzie się legitymował upoważ 
nieniem do przeprowadzenia czyn­
ności ankietyzacyjnych.

Podobnie jak w innych tego typu 
badaniach statystycznych także 
tym razem udzielane informacje 
są chronione tajemnicą statystycz­
ną. Oznacza to, że wszelkie infor­
macje uzyskane z badanych gos­
podarstw domowych mogą być wy 
korzystane tylko do zbiorczych 
zestawień statystycznych, (c-o)

Dlaczego opóźnienia na budowie centrum?
Dokończenie ze str. 1

gło — także rozwiązanie wnę­
trza II piętra. Wobec tego 

generalny wykonawca (Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1) 
kontynuował wprawdzie dalej 
roboty, jednak w znacznie wol­
niejszym tempie, tym bardziej, 
że mówiło się wówczas także 
na temat zmiany użytkowni­
ka tego wieżowca. Dopiero 29 
grudnia 1972 r, kierownictwo 
budowy etrzymało bardziej 
sprecyzowaną wiadomość co do 
rozwiązań II piętra.

Najwięcej kłopotu jest z za­
kończeniem budowy części nis­
kiej. Pierwotnie ustalono, że 
tylko niektóre pomieszczenia 
na parterze i I piętrze służyć

Migawki z ćwiczeń

SREBRZYSTE
SU-7

Najpierw przytłumiony 
szum silników, dochodzą 
cy jakby spod ziemi. Po 

chwili powietrzem targnął po­
tężny huk i na betonowv pas 
wytoczył się z ukrycia srebrzy 
sty myśliwiec bombardujący 
SU-7. Za nim następny. 
Pokołowały na pas starto­
wy. Z ukrycia kołują na­
stępne dwójki. Huk silników 
potężnieje. Kolejno startują pa 
rami i nikną gdzieś daleko na 
horyzoncie w lekkiej mgiełce. 
Poszły wykonać zadanie bojo­
we.

Jesteśmy świadkami ćwiczeń 
jednostki lotniczej. Przybyliś­
my w sam środek wydarzeń. 
Obserwujemy zaledwie frag­
ment całości. Dzisiejsze ćwi­
czenia sa bardzo ważne, uczest 
niczy w nich cała jednostka, 
każdy żołnierz ma ściśle okre­
ślone zadania. Aby moeli wy­
konać swe zadanie lotnicy, na 
ich sukces pracują całe zespo­
ły ludzi na ziemi, wysokiej kia 
sy specjaliści: operatorzy ra­
daru. meteorologowie, mecha­
nicy i sztabowcy.

Polskie dziewczęta w Kieżmarku
Korespondencja własna z Czechosłowacji

północy, tuż przy granicy z 
Polską. Daleko. No ale to za­
graniczne koło ZMW i polskie 
dziewczęta nie dawały mi spo 
koju. Kilka dni później jecha 
łem przez malowniczą Fatrę, 
Niskie Tatry aż na horyzoncie 
pojawiły się już Tatry Wyso­
kie. Byłem na Spiszu. Jednym 
z głównych miast tej krainy 
— obok Popradu — jest właś­
nie Kieżmark.

Historyczne związki Spiszu 
z Polską są stare i znane. To 
te właśnie spiskie miasta — w 
sumie 13 — zastawił w 1412 r. 
Zygmunt Luksemburski Wła­
dysławowi Jagielle za 37 ty­
sięcy kóp groszy, by ich nig­
dy nie -wykupić. Nie kwapili 
się potem długo do wykupu 
Węgrzy i tak te tereny zosta­
ły na długo przy Polsce zorga 
nizowane w oddzielne staro­
stwo. Dopiero Maria. Teresa w 
czas konfederacji barskiej po­
nownie włączyła je do Węgier. 
Po I wojnie światowej Spisz 
przypadł Czechosłowacji. Oczy 
wiście wpływy kulturowe poi 
skie w znacznym stopniu tu po 
zostały, wystarczy posłuchać 
słowackiego języka. Nigdzie 
nie jest on w Słowacji bar­
dziej dla Polaka zrozumiały 
niż tu właśnie, na Spiszu-

W jednym z miast spiskich, 
w Lowoczy, o czym oczywiście 
wspomina każdy przewodnik, 
widziałem coś czego nie wolno 
przeoczyć będąc w tamtych 
stronach. W wielkim kościele 
św. Jakuba znajduje się naj­
wyższy na świecie gotycki 

obraz rzeźbiony w drzewie 
przez mistrza Pawła, ucznia 
Wita Stwosza. Podobieństwo 
do ołtarza w Kościele Mariac­
kim w Krakowie rzuca się w 
oczy. Jest wszakże dużo wyż­
szy. Kopie niektórych figur z 
tego ołtarza zrobiły niedawno 
furorę na światowej wystawie 

będą na cele handlowe, a w 
pozostających usytuowano, m. 
in. salony wystawowe „Mera- 
montu". Pod koniec 1971, a więc 
kiedy już wieżowce znajdowały 
się w budowie, władze miej­
skie zadecydowały, że część 
niska obu wieżowców ma być 
przeznaczona dla handlu. Od 
tego czasu praktycznie wstrzy­
mano tu wszelkie prace budo­
wlane, bo zmiany pociągnęły 
za sobą konieczność przygoto­
wania nowego projektu.

Przypomnijmy, że zanim ru­
szyła budowa wspomnianych 
dwóch wieżowców, „GŁOS'’ 
postulował usytuowanie w ca­
łej części niskiej lokali han­
dlowych. Chodziło nam o za­
chowanie ciągu handlowego na 
centralnej ulicy miasta. Nie-

Mózg ćwiczeń znajduje się w nie 
wielkim budyneczku. Dowódca 
jednostki ma stąd doskonały 
wgląd we wszystko, co sie dzieje 
na ziemi i w powietrzu. Bez przer 
wy pracuja rad iolokatory i cen­
trum radiowe. Płyną meldunki z 
centrów’ meteo obrony powietrznej 
kraju, trzaskała dalekopisy. Radio 
stacje różnych tvnów utrzymują 
stała łączność. Dzień i noc czu­
wają radiotelegrafiści, odbierając 
zakodowane depesze, wysyłała in­
formacje Oto st. szer. Andrzej 
Jaszkiewicz. jeden z tych, którzy 
utrzymują łączność z zewnętrz­
nym światem. Gdy maszyny wy­
startowały. on — a wraz z nim in­
ni — z zapartym tchem wsłuchi­
wali sie w dalekie odgłosy docho­
dzące z eteru.

Stacja meteo jednostki. Na 
stołach mapy pogody nie tylko 
7. rejonu ćwiczeń. W ich zasię­
gu znajduje sie cała Polska. 
Europa. Bez przerwy pracoia 
urządzenia rejestrujące sytua­
cję baryczną na całym świecie. 

w Brukseli zdobywając złote 
medale.

Ale oto jestem w jednym z 
miast .spiskich, Kieżmarku, 
gdzie polskie dziewczęta zało­
żyły koło ZMW. Zakłady „Ta- 
tralan” mają w swej załodze 
prawie 70 procent kobiet. Po­
lek jest teraz 52, było przed 
rokiem 60. Wiele już wróciło 
do domu, inne przyjechały i 
na tym poziomie ustabilizowa­
ła się liczba.

Maria Jania jest dziewczyną 
drobną, szczupłą. Czerwone 
modne spodnie jeszcze jej 
sylwetkę wyszczuplają. — 
„Przyjechałyśmy wszystkie z 
Krakowskiego. Z dwóch właś­
ciwie powiatów, myślenickie­

go i limanowskiego- Tam u nas 
trudno o pracę, więc taki wy 
jazd, zwłaszcza zagranicę, był 
atrakcją. Jesteśmy tu na pod 
stawie oficjalnej umowy mię 
dzypaństwowej”.

Pytam o warunki pracy i 
płacy. Obiecano na początek 
1200—1400 koron, po kilkumie 
sięcznym stażu i przeszkole­
niu do 2 tysięcy, nawet wię­
cej. Tego też dotrzymano. 
Mieszkają w internacie, nota 
bene wybudowanym też przez 
polskie ekipy budowlane, któ­
re wcześniej tu stawiały nową 
tkalnię. Ci budowlani też zna­
cznie ułatwili dziewczętom wej 
ście w nowe środowisko.

„Jak było na początku? Jak 
dziewczyny zobaczyły maszy­
ny, ten kurz na hali i usłysza­
ły hałas chciały od razu wra­
cać. Ale już po pierwszym 
dniu stwierdziły, że „może da 
się wytrzymać”. Po tygodniu 
było nieźle, teraz jest oczy­
wiście zupełnie dobrze. Dwie 
dziewczyny zdążyły wyjść za 
mąż za Słowaków, teraz wy­
chodzi trzecia. One już tu zo­
staną”.

stety, argumentacja nasza nie 
odniosła wtedy skutku. Dopie­
ro, kiedy prace budowlane by­
ły zaawansowane, powzięto ta­
ką — słuszną decyzję w spra­
wie powiększenia powierzchni 
handlowej. Musiało to spowo­
dować pewne opóźnienie w pra 
cach budowlanych. Ale dla­
czego do tej pory wykonawca 
nie ma konkretnych, na piśmie, 
ustaleń, jak ma być w całości 
zagospodarowana część niska?

Największy czas, by wreszcie 
usunięto przeszkody, które ha­
mują zakończenie budowy 
dwóch wieżowców w centrum 
Poznania. Czekamy na wyjaś­
nienie ze strony Prezydium 
Rady Narodowej Poznania w 
tej sprawie, (an)

Grupa specjalistów, obserwa- 
torów-meteorologów, nanosi 
na mapy depesze z danymi me 
teorologicznymi. Nad jedną z 
map pogody pracuje kpr. Zbi­
gniew Moczadło.

Powietrze wvpełnia ryk silników 
nowracajocvch maszyn po wyko­
naniu zadania boiowego. Już sa 
na pasie startowym. Kołują. Stru­
mienie gazów z dysz maszyn wzno 
sza tumany kurzu, pomieszanego 
ze śniegiem. Jeszcze chwila i milk 
na silniki. Do samolotów podbie­
gają ludzie z obsługi naziemnej 
chor. Jerzego Wiśniewskiego.

Nim pilot opuści samolot, naj­
pierw oddacie dozymetr. ot taki 
mały przvrząd przypominający 
swvm wyglądem długopis. Przy­
rząd ów zanotował precyzyjnie, ia 
ka dawkę napromieniowania otrzv 
mał pilot nodczas lotu. Bowiem — 
według założenia — samoloty w 
trakci® lotu nrzeszłv chmurę radio 
aktywna. Do akcji nrzvstenuia 
chemicy. Za chwilę cała maszyna 
poddawana jest gruntownemu

Przez 3 miesiące odbywały 
praktykę u starych, doświad­
czonych tkaczek. Było trochę 
kłopotów z porozumiewaniem 
się, ale tylko na początku- W 
końcu takie podobne języki. 
Potem stanęły przy maszy­
nach. Nie dostały od razu peł 
nej normy, stopniowo ją zwięk 
szano, dopiero po 6 miesią­
cach dostały 100 procent. Nor 
my, jak powiadają, nie są łat­
we, ale na ogół je wykonują. 
Trudno zwłaszcza w starej 
tkalni. W nowej pracuje się 
łatwiej. A nasze dziewczęta 
pracują zarówno w starej jak 
i nowej tkalni, wszędzie na 2 
zmiany.

„Te dziewczyny, które szybko 
wróciły to najczęściej z powodów 
osobistych. Narzeczony, starzy ro­
dzice wymagający opieki i takie 
rzeczy. Bo tak się pracuje dobrze 
i dobrze zarabia. Internat 40 koron, 
obiad 4 korony, więc całe utrzy­
manie w,granicach 500 koron mie 
sięcznie. można odłożyć, kupić so­
bie różne rzeczy”.

A jak było z tym kołem 
ZMW?

„Należałam do ZMW dość długo, 
nawet sporo działałam. Tu mi bra­
kło takiej roboty. Wysunęłam pro 
pozycję. Były problemy jak to zro 
bić, czy to zgodne ze statutem. Ale 
teraz mamy koło, na jego założe­
nie przyjechali nawet konsulowie 
z Bratysławy. Współpracujemy z 
SZM (Socjalistyczny Związek Mło 
dzieży — przyp. autora), razem or 
ganizujemy wycieczki, różne im­
prezy. Mamy swoją świetlicę w in 
temacie, tam adapter, czasopisma 
polskie, gry...”

Szedłem później z Marią Ja 
nia i jej kolegą słowackim z 
SZM przez hale produkcyjne 
w starej i nowej tkalni, rozma 
wialiśmy z polskimi dziewczę 
tami przy maszynach (Anna 
Bylica z Trzebuni obsługiwała 
8 maszyn!), inne spotkaliśmy 
w stołówce przy śniadaniu. 
Wszystkie były zadowolone, 
żartowały, że jak tak dalej 
pójdzie to Słowacy je po kolei 
rozbiorą między siebie. Ale na 
ogół, gdy mówiły serio, widać 
było, że po pewnym czasie 
kążda chce wrócić do rodziny.

Pokazywano mi też listę naj 
lepszych pracownic, wyróżnia 
jących się w danym kwartale 
we współzawodnictwie. Wśród 
najlepszych tkaczek znalazła 
się akurat Kazimiera Kaczor i 
Lucyna Gawenda. W innych 
kwartałach pojawiały się in­
ne nazwiska polskich dziew­
cząt.

A kilka dni później w Ko­
szycach (było to w październi 
ku ubr-) usłyszałem przez ra­
dio, że zakłady „Tatralan” w 
Kieżmarku przedterminowo 
wykonały plan roczny. Od ra­
zu pomyślałem, że w tym 
sukcesie mają swój udział też 
polskie dziewczęta z Krakow­
skiego. Dzielnie się spisują.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Samoloty SU-7 w locie.

„myciu” specjalnym roztworem 
dezaktywacyjnym...

Ucichły już dawno silniki sa 
molęitów. Opustoszało. Ściem­
nia się. Czuwają tylko pary 
dyżurnych pilotów, stacja me­
teo. radiolokatory. Wolni od 
służb żołnierze w świetlicy 
przeglądają prasę, grają w 
szachy. Na ścianach żołnier­
skiego klubu potężnych rozmia 
rów szlak bojowy ich jednost­
ki. Ich poprzednicy zapisali sie 
chlubnie w dziejach ostatniej 
wojny.

Zakończyli również prace 
sztabowcy. Ich werdykt 
brzmiał: jednostka wykonała 
swoje zadanie!

HENRYK ZAGAŃCZYK

Nowy regulamin rozgrywak ligowych

Jutro inauguracja spotkań 
bokserskich

Spora porcja emocji oczekuje w 
najbliższych dniach sympatyków 
pięściarstwa w Wielkopolsce. W te 
gorocznych rozgrywkach o mistrzo 
stwo II ligi, których inauguracja' 
nastąpi w najbliższą niedzielę, wal 
czą cztery poznańskie zespoły.

Do bardzo interesującego poje­
dynku dojdzie w Poznaniu, gdzie 
bokserzy Olimpii podejmować bę­
dą silny zespół Mazura Ełk. Jak 
się dowiadujemy, w sekretariacie 
klubu, w drużynie gospodarzy zo­
baczymy kilku nowych zawodni­
ków. Wszystko wskazuje więc na 
to. że spotkanie bedzie ciekawe.

Na własnym ringu' pierwsze spot 
kania^rozegrają także drużyny So­
koła Piła i Zagłębia Konin. Prze­
ciwnikiem pięściarzy pilskich bę­
dzie Start Elbląg, a w Koninie — 
Stoczniowiec Gdańsk. Kaliska 
Prosną wystąpi w inauguracyjnym 
spotkaniu na ringu we Wrocławiu, 
przeciwnikiem jej będzie miejsco­
wa Gwardia.

Ze względu na zaostrzony regu­
lamin ligowych rozgrywek, zapo­
wiadają się one niezwykle intere­
sująco. Z każdej ósemki zespołów 
do niższej klasy spadają dwie dru 
żyny, a zespół, który odda dwa 
mecze walkowerem zostanie wyco 
fany z rozgrywek. Nowy regula­
min preferuje posiadanie w swych 
szeregach zawodników wysokiej 
klasy, którzy powołani na zawody 
międzynarodowe zarabiają automa 
tycznie dwa punkty dla drużyny, 
rozgrywającej w tym samym cza­
sie spotkanie ligowe. Dalsze dwa 
punkty zdobywa drużyna w przy- 
nadku zwycięstwa tego zawodnika. 
Oczywiście, w zespole wystąpić

Pozostało 51 załóg

Ostatni etap Rajdu 
Monte Carlo

W czwartek wieczorem rozpo­
czął się trzeci, ostatni etap Rajdu 
Monte Carlo. — Wbrew przypusz­
czeniom sceptycznie nastawionych 
obserwatorów imprezy, kierowcy 
51 załóg wyruszyli na trasę trze­
ciego etapu. Około godz. 18.30 wy 
startowały trzy polskie samocho­
dy. Na 670 km trasie rajdowcy 
rozegrają 7 odcinków specjalnych.

Na kilka godzin przed startem 
do trzeciego etapu organizatorzy 
podali dalszą punktację po dru­
gim etapie. M. in. na 41 miejscu 
startuje do trzeciego etanu Robert 
Mucha, Marian Bień zajmuje 44 
miejsce a Adam Smorawiński 46.

Od wczesnych godzin porannych*  
przedstawiciele kierownictwa raj­
du starali się . znaleźć właściwy 
kompromis z zawodnikami, aby 
mógł odbyć się trzeci etap impre­
zy. Chodziło głównie o zapobieże­
nie blokadzie trasy przez załogi 
144 wyeliminowanych samocho­
dów Przed startem było już wia­
domo, że na Przełęcz Turrini — 
kluczowy odcinek trzeciego etapu 
— wyruszyły forpoczty demon­
strantów.
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Ostatecznie ustalono, że organi­
zatorzy nie zwrócą wpisowego 144 
załogom, ale każdy z kiern— 
będzie zwolniony z opłat w roku 
przyszłym. Suma ta oceniana jest 
na 50 tys. dolarów. Przedstawicie­
le „zbuntowanej” grupy zaakcep­
towali propozycję 1 nadali przez 
radio odwołanie akcji w górach.

(ob)

3 zwycięstwa i porażka 
polskich tenisistów

W trzecim dniu rozgrywanych w 
Bremie 42 międzynarodowych, ha- 
lówych mistrzostw tenisowych 
NRF polscy tenisiści zanotowali 
trzy zwycięstwa i jedną porażkę. W 
1/8 finału gry podwójnej mężczyzn 
Polacy: Rybarczyk i Fibak poko­
nali parę szwedzka Zabrodsky- 
Qalm 6:0, 6:4. a drugi nasz debel 
Nowicki — Niedźwiecki wygrał z 
Luebbersem i Bahrenburgiem 
(NRF) 6:0, 6:2.

W 1/8 gry pojedynczej panów 
wystąpiło dwóch Polaków. Rybar­
czyk pokonał po zaciętej walce 
Moresana (Rumunia) 4:6. 6:3, 7:6. 
a Niedźwiecki uległ Pokornemu 
(Austria) 4:6. 3:6. (ob)

dalekopisem •dalekopisem • dalekopisem
ÓSME ZWYCIĘSTWO

19-letnia Austriaczka — Anne- 
marie Proell jest w tym sezonie 
klasą dla siebie. W kolejnej. 12 
konkurencji i pucharu świata ko­
biet — biegu zjazdowym, rozegra­
nym w czwartek w Chamonix — 
zdeklasowała wprost rywalki wy­
przedzając nastenna pa mecie swą 
rodaczkę — Wiltrud Drexel o pra 
wie 3 sekundy. Było to już 8 zwy­
cięstwo Proell w tegorocznym pu 
charze świata. Czwartkowy slalom 
stał pod znakiem świetnej jazdy 
Austriaczek.

Po 12 konkurencjach W pucha­
rze prowadzi Proell —' 2on pkt. 
orzed Kaserer (Austria) — 126 pkt. 
i Rouvier (Francja) — 86 pkt.

WYGRALI TENISIŚCI 
RADZIECCY

W meczu o mistrzostwo europej­
skiej ligi tenisa stołowego, repre­
zentacja ZSRR pokonała Francję 
5:2.

A.IAX POTWIERDZA 
SUPREMACJĘ W EUROPIE

W Amsterdamie rozegrano towa- 
-zyski. rewanżowy mecz piłkarski, 
Ajax Amsterdam — Glasgow Ran- 
gers. Pojedynek triumfatorów 
dwóch najpoważniejszych turni”, 
iów: Pucharu Furony (Ajax) i Pu 
charu Zdobywców Pucharów (Ran 
gers) przyniósł ponowne zwycię­

może inny pięściarz, a punkty 
przez niego zdobyte liczone będą 
normalnie (1 pkt. za udział i 2 lub 
1 za zwycięstwo czy remis).

Kibiców czekają nie tylko emo­
cje ligowe. Tegoroczny kalendarz 
stwarza także wiele możliwości 
sprawdzenia juniorów i pięściar­
skiego narybku.

Jutro w Poznaniu rozpoczynają 
się mistrzostwa juniorów pionu 
gwardyjskiego. W sali przy ul. 
Promienistej wystąpią juniorzy 
Gwardii Zielona Góra, Gwardii 
Wrocław i dwie drużyny gospoda­
rzy — poznańskiej Olimpii. Będzie 
to turniej dwudniowy.

Poznań jest także, o czym już 
informowaliśmy, organizatorem II 
Turnieju o Złoty Pas Aleksandra 
Polusa. Impreza ta stanowiąca 
przegląd najlepszych Juniorów z 
całego kraju. odbędzie się w 
dniach 16—18 lutego. Wśród 88 za­
wodników wytypowanych przez 
PZB do startu w tym turnieju, są 
wszyscy powołani ostatnio w skład 
kadry juniorów. I ta impreza za­
powiada się ciekawie, (zb)

Sukces
Bachledów

W austriackiej miejscowości We- 
stendorf rozegrano slalom specjał 
ny mężczyzn o puchar Tyrolu. 
Duży sukces odnieśli reprezentan­
ci Polski bracia Bachledowie. Zwy 
ciężył Andrzej Bachleda, a na 
czwartym miejscu znalazł się je­
go młodszy brat Jan.

Po pierwszym przejaździe, do 
którego stanęło 102 zawodników z 
19 państw, prowadził Austriak — 
Hans Hinterseer 53.51przed Wło­
chem Pierro Gros 53,58 oraz An­
drzejem Bachledą 53,83 i Hansem 
Joerpe Schlaperem (NPB, 54.on. 
Na piątej i szóstej pozycji znaj­
dowali sie Jan Bachleda 1 Austriak 
Leopold Gruber, którzy uzyskali 
identyczny czas 54,30.

Drugi przejazd był ponisem do­
skonałej jazdy Bachledów. An­
drzej uzyskał najlepszy rezultat 
52,64. Drugi czas przejazdu należał 
natomiast do Jana Bachledy 53,35.

Ostatecznie zwyciężył Andrzej 
Bachleda przed Grosem. Hinter- 
seerem i Janem Bachledą. (ob)

Zapaśnik Cybiny 
na turnieju w Szwecji

W reprezentacji Polski w stylu 
klasycznym, która wystąpi dzisiaj 
•W'- turnieju ■ Tniedz.ynarndnwym w 
szwedzkiej miejscowości Klippan 
(26—2« bm), znalazł się również za 
wodnik poznańskiej Cybiny, Jest 
nim utalentowany zapaśnik Dy- 
kier, który będzie bronił naszych 
barw w najlżejszej wadze — do 
48 kg.

W turnieju startują również za­
wodnicy Bułgarii, Danii. NRF, 
NRD, Szwecji, Norwegii. Rumunii, 
ZSRR i Szwecji. Turniej ten jest 
jednym z pierwszych sprawdzia­
nów, przed zbliżającymi się mi­
strzostwami Europy. (p)

Turniej piłkarzy 
ręcznych

Już po raz 18 odbędzie się tur­
niej piłkarzy ręcznych z okazji 
rocznicy wyzwolenia Poznania. 
Dzisiaj, w sobotę i niedzielę w Ha 
li MTP nr 20 przy ul. Śniadeckich, 
startują zespoły: Pogoni Zabrze 
(I liga), Energetyka i AZS-u Poz­
nań (II ligał. Stoczniowe? r '■ 
i Posnanii (liderzy grup ligi mię­
dzywojewódzkiej) oraz Gwardii 
Koszalin. Szkoda, że w turnieju 
nie bierze udziału poznański Grun 
wald, dla którego byłaby to dos­
konała ckazja do snrawdzenia for­
my, przed zbliżającymi sie roz­
rywkami drugięj rundy sezonu 
1972/73, a kibice mogliby obejrzeć 
więcei ciekawych snotkań.

Sześć drużyn uczestniczących w 
turnieju nodzielono na dwie gru­
by. W pierwszej znalazły sie Po­
goń, Energetyk i Gwardia, zaś w 
drugiej: AZS. Stoczniowiec i Pos- 
nania. Dzisiaj o godz. 19/5 graią 
Pogoń z Energetykiem i o 20.30 
Posnania ze Stoczniowcem. (s) 

stwo Holendrom, tym razem 3:2 
(2:2). Pierwszy mecz w Glasgow, 
Ajax wygrał 3:1.

PIŁKARSKI REMIS
W zaległym spotkaniu o mistrzo­

stwo I ligi angielskiej, piłkarze 
Manchester United zremisowali z 
Eyertonem 0:0.

PIERWSZY ETAP 
PRZYGOTOWAŃ DO WP

W Zakopanem zakończył się pier 
wszy etan przygotowań naszej ka­
dry kolarskiej do najbliższego 
XXI Wyścigu Pokoju.

Trener Andrzej Tcochanowski, 
jest bardzo zadowolony z forruZ 
kolarzy.

Dwaj kolarze: Stec i Kowalski, 
którzy po tragicznej kraksie prze­
bywali w szpitalu w Rabce, zosta- 
li włączeni ostatnio do zajęć tre­
ningowych i bardzo szybko rege­
nerują siły. (ob)

Nauka pływania
Miejski Ośrodek Sportowy 

POSTiw-u organizuje kursy nauki 
pływania. Zajęcia roznoczną się 
12 luteeo. Wszyscy zainteresowani 
mogą zgłaszać sie od 28 bm. w 
recencji hotelu MOS. przy ul. 
Chwiałkowskiego 34, codziennie do 
godz. 17. (na)



KUPUJEMY TANIEJ ! KUPUJEMY TANIEJ!

WIELKA SEZONOWA OBNIŻKA CEN
od 30 procent do 60 procent

na niektóre
ARTYKUŁY ODZIEŻOWE i GALANTERYJNE 

9 
SEZONU JESIENNO - ZIMOWEGO.

♦ KONFEKCJA:
— płaszcze męskie — damskie — chłopięce — dziewczęce,
— kurtki chłopięce — dziewczęce — dziecięce,
— suknie — spodniumy — spódnice damskie i dziewczęce, 
— koszule męskie i chłopięce.

♦ DZIEWIARSTWO:
— wyroby dziewiarskie produkcji krajowej i z importu.

♦ GALANTERIA:
— biustonosze — kapelusze damskie i męskie.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ
sklepy WPTO w Poznaniu oraz Miejskiego Handlu 
Detalicznego na terenie województwa.

ZAPRASZAMY DO OKAZYJNYCH ZAKUPÓW 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU 

1620-K1

POWIATOWY OŚRODEK 
SPORTU TURYSTYKI I WYPOCZYNKU
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 45

ORGANIZUJE:
• WCZASY

• KURSOKONFERENCJE
• NARADY

• BANKIETY
w pięknie położonym obiekcie nad

WARUNKI:
Hotel II kat. 91 miejsc w pokojach 
Restauracja II kat., 100 miejsc.
Sala konferencyjna.

ZAPRASZAMY

Przetargi

tel.

Jez.

2, 3

590

Durowskim.

i 4-osob.

117-K2

Sprzedam działki pod 
budowę. Leszno, Klonowi-
cza 10. 141p

UWAGA! HODOWCY DROBIU!
Oferujemy do sprzedaży w I półroczu br. 

KURCZĘTA 4 i 6 - TYGODNIOWE 
przyjmiemy zamówienia na odchów piskląt 

w II półroczu br.
Kółko Rolnicze Zbietka, 62-150, Mieścisko.

124-K2

Pracownicy poszukiwani

9 Praca e ha uk a
Kto zaopiekuje się dziec­
kiem czteromiesięcznym 
u siebie w domu, oferty
Prasa", Grunwaldzka 19 

dla 35332®.
Potrzebna opiekunka do 
dziecka, na 6 godzin dzień 
nie. Lewandowski, Osiedle 
Przyjaźni 12 S m. 21 g.

34618g
Przyjmę pracę na taksów 
ce. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 34621g.
Uczennica fryzjerska, po­
trzebna, ukończone 17 lat. 
najchętniej z prowincji, 
mieszkanie zapewnione. 
Dzierżyńskiego 27.

3463Qg
Przygotowanie do egzami­
nów (klasa VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem do 
świadczonych pedagogów. 
Zamiejscowi — zajęcia nie 
dzielne. Lampego 6 m. 9. 
Zgłoszenia: godz. 18—19.

33029g

<$Knpno 0 Sprzedaż
Kupię silnik Moskwicza 
408. Borysiak, Toniszewo, 
pow. Wągrowiec. 122p
Sprzedam szczenięta — ra 
sy pudel średni, czarne. 
Konin, Powst. Wlkp. 2 m. 
10, tel. 253-95. 150p
Pianino dobre, tanio sprze 
dam. Promienista 148, go­
dzina 16—18. 35137g
Sprzedam asparagus Spren 
geri l’/i-roczny około 1.500 
szt. Wojciechowski, Koś­
cian, Hanki Sawickiej 1, 
tel. 598. 34733g
Wózki dziecięce — nowe 
wzory poleca wytwórnia — 
Dzierżyńskiego 37. 34132g
Dwa piece ESKI 50 m‘, 
45 mł najnowsze wydanie, 
20 proc, taniej, sprzedam. 
Lewandowski, Głogów, ul. 
Samotna la, Zielonogór­
skie. 137p
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel 500-76 34745g

Sprzedam dywan wschod­
ni pastelowy, starą porce 
lanę obiadową, kawową, 
srebrny sztuciec, białe lu­
stro. Marchwicka, Rolna 
23 m. 5.  34612g 
Sprzedam piec stałopalny, 
pokojowy, czeski. Orchol- 
ska, Zakopiańska 94, Po- 
dolany. 34624g 
Sprzedam motocykl MZ-S 
250/2, rok produkcji 1971, 
(dotarty). Piotr Kukuła, 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Ługońska 26 m. 1, oglą 
dać po godz. 16. 34643g
Sprzedam wózek dziecię­
cy -nowy, kombinowany. 
Świerczewskiego 17 m. 3, 
od godz. 16—19. 34659g
Odstąpię ogródek działko­
wy przy Świerczewskie­
go, dobrze zagospodarowa 
ny, z murowaną altaną. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 34588g.
Nowy telewizor zamienię 
na motocykl, względnie 
sprzedam. Świetlana 26 
m. 2. 34595g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu — ogłasza 
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

SAMOCHODU DOSTAWCZEGO Nysa typ M-20, 
nr silnika 20051540, nr podwozia 00602.
Cena wywoławcza wynosi — 11.550 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 15 lutego br. o godz. 11 
w Hurtowni Papiernicze - Zabawkarskiej w Gnieźnie, 
ul. Marchlewskiego 4.

Pojazd można oglądać w Gnieźnie, przy ul. Mar­
chlewskiego 4 w dniach od 5—13 lutego br. w godzi­
nach od 9—13.

Do przetargu przystąpić mogą reflektanci. którzy 
najpóźniej w przeddzień przetargu wpłacą wadium 
w wysokości 10 procent ceny wywoławczej, na konto 
WPHAPiS w Poznaniu w NBP IV O/M Poznań, nr 
1231-6-4075. 1588-K1

Sprzedam działkę ogrod­
niczą. Gronowo 72, powiat
Leszno. 140p
Kupię lub wydzierżawię 
jezioro, stawy, ewent. te­
ren możliwością założenia 
stawów (strumyk), z la­
sem, przy lesie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34276g.

Zguby 0 Hóżne

W dniu 23 stycznia 1973 roku zmarł długoletni 
i zasłużony pracownik naszego przedsiębiorstwa

MARIAN ZIMECKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego 

pracownika, oraz nieodżałowanego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia —
składają

- —r•Dyrekcja •— -Samorząd Robotniczy 
współpracownicy

Poznańskiego I rzedsiębiorstwa Budowlanego nr 2

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 stycznia 1973 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Wirach.

1633-K1

Dnia 23 stycznia 1973 r. zmarl

JAN LISIECKI 
kierownik Hotelu Robotniczego nr 2, 
długoletni pracownik przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu 
ul. Ratajczaka 46

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. I. 1973 r. o godzi­
nie 8 na cmentarzu junikowskim.

1636-K1

Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł nasz pracownik

kol. ZBIGNIEW STOPIAK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Kierownictwo — współpracownicy 
Dzielnicowego Rejonu Dróg i Zieleni 

Poznań - Nowe Miasto
35447g

Dnia 24 stycznia 1973 roku zmarła

kol. LEOKADIA BRODNIEWICZ 
nasza długoletnia l ofiarna pracownlczka — 

kierownik Punktu Bibliotecznego nr 72 
osiedla „Rondo".

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego i ser­
decznego współczucia

składają

Zarząd — Rada zakładowa i pracownicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald"

1637-K1

Dnia 23 stycznia 1973 roku zmarł, przeżywszy 
lat 75, członek naszego Cechu

WŁADYSŁAW KONIECZNY
mistrz fryzjerski

W Zmarłym żegnamy z żalem, cenionego i za­
służonego dla rzemiosła, powszechnie łubianego 
kolegę."

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najser­
deczniejszego współczucia.

Cech Rzemiosł Różnych 
w Gostyniu

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13 w Gostyniu.

niedzielę, dnia 28 bm. 
35407g

e Samorhodv
Sprzedam dotartą Skodę 
de Lux. Poznań, ul. Ol- 
szynka 1 m. 39 (VII ptr.)
od godz. 16. 34099 g
Sprzedam Skodę S-100 L, 
mały przebieg. Gniezno, 
ul. Czerwonej Armii 2 m.

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, o- 
boje po wyższych stu­
diach, poszukuje samo­
dzielnego pokoju z kuch­
nią. Możliwość zapłaty z 
góry, oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34297g.

23 bm. na poczcie przy pi. 
Wiosny Ludów zgubiono 
damskie rękawiczki z de­
dykacją. Zwrot wynagro­
dzę podwójną wartością. 
Stary Rynek 64/65 m. 4.

35334g

1, tel. 14-54.

Lokale
136p

Pokój wynajmę — Luboń. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 34O6igpr.

Nowo otwarta kwiaciarnia 
przyjmuje zamówienia na 
wiązanki okolicznościowe, 
ślubne i wieńce. Poznań, 
ul. Krzywa przy Głogow-
skiej. 33727g

Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat, blacharstwo 
samochodowe, na terenie 
miasta Poznania. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34260g.
Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe. kuchnia — łazien 
ka, korytarz, samodzielne, 
nowe budownictwo, c. o., 
na mieszkanie 2 lub 3-po- 
kojowe, nowe budownic­
two, może być spółdziel­
cze. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 34261®.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23. I. 1973 roku zmarl

kol. HENRYK PIOTROWSKI
były długoletni pracownik PZKS

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27.1.1973 r. o godz. 8 
na cmentarzu komunalnym na Janikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Poznańskich Zakładów 

Koncentratów Spożywczych „Amino" 
1638-KI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 stycznia 1973 r. zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ naj­
droższa 1 nigdy niezapomniana żona, matka, 
teściowa i babunia

FRANCISZKA KOSICKA
z domu Kulińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żałobie
RODZINA

Poznań, ul. Palacza 123. 35434g

tDnia 25 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św. moja ukochana żona, śp.

ANNA KOŹMA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.30 na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Osiedle Piastowskie 92 m. 21.
mąż z rodziną

35443g

tDnia 23 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
siostra, ciocia, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 83, śp.

ZOFIA GŁOWACKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają w smutku pogrążone

córki z mężami 1 rodziną

Poznań, ul. Płowiecka 15 m. 3. 35391g

tDnia 22 stycznia 1973 r. zmarł, przeżywszy 
lat 87, opatrzony Sakramentami św., śp.

Edmund DOŁĘGA-LEWANDOWSKI 
były długoletni pracownik Poznańskiego Biura 
Projektów Budownictwa Przemysłowego, odzna­
czony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi od­
znaczeniami.

Msza św. żałobna odbędzie się w Warszawie 
w kościele św. Aleksandra, dnia 26 bm.

Pogrzeb i złożenie zwłok do grobowca rodzin­
nego odbędzie w dniu 27 bm. o godz. 12 w Po­
znaniu na cmentarzu jeżyckim,

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążone

żona, pasierbica i rodzina
35386g

Zamienię samodzielne mie 
szkanie dwupokojowe, wy 
soki parter — śródmieście, 
na cokolwiek większe. o- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 34318g.
Panią pracującą przyjmę 
na wspólny pokój. Szubiń
ska 14. 34313g

0 Nieruchomości
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę, Poznań - Antonl- 
nek. Wiadomość: Poznań, 
ul. Swoboda 56 m. 7. po
godz. 16. 34590g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 
m. 4. 31641g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań - Grunwald — przyjmie zaraz:

— INSPEKTORÓW kontroli technicznej w ADM-ach
— PROJEKTANTÓW branży budowalnej,
— INSPEKTORA nadzoru instalacji sanitarnej,
— KSIĘGOWĄ,
— MALARZY,
— DEKARZY - BLACHARZY,
— INSTALATORÓW wod. - kan.,
— STOLARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji kadr 

przy DZBM Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, 
barak 10, tel. 672-061, wewn. 28. 1474-K1
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 35102g

0 Matrymonialne
Panna, lat 38, wykształco­
na, sytuowana, przystoj­
na, domatorka, pozna kul­
turalnego pana wykształ­
ceniem wyższym. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
14®p.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 stycznia 1973 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramenetami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka 1 ciocia, śp.

HELENA PIEPER
z domu Splizgart

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­
nie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

35406®

+ Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 25. I 1973 roku zmarł mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

CZESŁAW GRYNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 37. I. 1973 roku 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smuktu pogrążone
żona, dzieci i wnuki

Poznań, Promienista 95 m. 10.

tDnia 23 stycznia 1973 r. zmarł, przeżywszy 
lat 62. nasz najdroższy i najukochańszy, 
nigdy niezapomniany brat, szwagier i wujek, śp.

AURELIUSZ KUPCZAK
zbożowiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Gniew­
kowie, pow. Inowrocław,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Samotna 1, 35402g

+ Dnia 25 stycznia 1973 r. zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 76

STANISŁAWA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

Poznaniu,
ul. Wilczak 45/47. zatrudni zaraz:

— TECHNIKA GEODETĘ
— KIEROWNIKA magazynu
— KIEROWNIKA Sekcji Kontroli Wewnętrznej
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA gospodarki samocho­

dowej
— TECHNIKA BHP — O specj. p.-poź.
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW GEOLOGOW
— ELEKTRYKA — z grupą kwalifikacyjną serii „U"

(usługi))
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
transportu wewnętrznego 
Ślusarzy 
tokarza, 
MECHANIKA samochodowego 
OPERATORA koparko - spycharki.

do

1469-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo • Budowlane 
nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), 
tel. 585-22 — zatrudni zaraz pracowników z terenu m. 
Poznania i pow. poznańskiego:
- MURARZY, MURARZY-TYNKARZY, ZDUNÓW, 

DEKARZY. CIEŚLI oraz POMOCNIKÓW w wym. 
zawodach.

Ponadto zatrudni się
— STOLARZY, INSTALATORÓW SANITARNYCH, 

ELEKTRYKÓW oraz SPRZĄTACZKĘ.
Przedsiębiorstwo przyjmie UCZNIÓW do przyuczenia 
w zawodach:

— MURARZA, BLACHARZA - DEKARZA, ZDUNA.
Pracę zapewnia się przez cały rok na terenie mia­

sta Poznania.
^atrudnimy również:

1. KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji*
2. ST. INSPEKTORA TECHNICZNEGO.
3. GŁÓWNEGO MECHANIKA,
4. MISTRZA STOLARSKIEGO do oddz. produkcji

5.
6.

pomocniczej,
ST. TECHNIKA - KALKULATORA, 
Z-CĘ KIER, działu ekonomicznego. 
ST. EKONOMISTĘ,
ST. EKONOMISTĘ . ZAOPATRZENIOWCA 
(branża metalowa).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 12. tel.
585-22. H02-K1

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
25 stycznia 1973 r. przestało bić na zawsze 

serce naszego najukochańszego męża, ojca, 
teścia, szwagra, brata i wujka, śp.

KONRADA CZECHAKA
mistrza fryzjerskiego, 

lat 68.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia 1973 r. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

tDnia 23 stycznia 1973 r. zakończyła pracowite 
i pełne poświęcenia życie, nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa i babcia, śp.

MARIA WREMBEL
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 37 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Żurawia 10/12. 35362g

tDnia 20 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat 1 wujek, przeżywszy 

lat 82, śp.

STANISŁAW PANCZAK
Msza św. i pogrzeb odbył się dnia 23 bm. 

o godzinie 11 w Lubiniu.
W smutku pogrążona

RODZINA
Jerka, pow. Kościan. 35108gpr.

tDnia 23 stycznia 1973 r. zmarł nasz kochany 
wujek 1 kuzyn, śp.

ANTONI DOZlNSKI
mistrz ślusarsko-mechaniczny •

PŁOTKOWIAK
Osiecka

w niedzielę, dnia 28 bm.
o godz. 12.45 z domu żałoby w Robakowie, po 
czym msza św. w kościele parafialnym w Tul­
cach.

W smutku pogrążona
RODZINA

35464g

4- Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
' miamy. że dnia 24 stycznia 1973 r. zmarł na­
gle, mój najdroższy mąż, ojciec, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 64

EDMUND MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­

nie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, córki, synowie, synowe 

oraz wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, Kościelna 41 m. 1.
dawniej ul. Goleszowska 9 m. 1. 35403g

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dzierżyńskiego 150 m. 9. 35392g

tDnia 24 stycznia 1973 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 76, nasza ko­
chana mama, siostra, teściowa, babcia, prabab­

cia i ciocia, śp.

MARIA FRANKOWSKA
z domu Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
córki, syn. synowa, zięciowie 

wnuki i prawnuczek
Chwaliszewo 74 m. 6. 35450g

tDnia 24 stycznia 1973 r. zmarł w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, lat 82. śp.

STEFAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
Kochanowskiego 8a m. 3.

□(■Jar;
35448g
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Piątek

Paullny 
Polikarpa

Słońce: 7.46—16.24

Nie tyiko w „Eldomie"

Od zaniedbań krok do pożarur TEATRY

POLSKI — g. 19 >,Nieznajoma z 
Sekwany”.

~19 „Niespodzianka”.OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 19 „Lajkonik”.

UL___ »«ma j
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Na 

samym dnie” (USA 18 1.), g. 16 
18, 20.15 „Wesele” (poi. 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre­
za noworoczna, g. 19.30 „Opowieść 
wigilijna” (ang. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 14

CZTERNASTKA — g. lo, 12.30 
„Grubasek” (czes. 11 1.), g. 15,

GONG — g. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 „Niech bestia zdycha” (fr. 18

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Prze 
miana” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „Żan­
darm sie żeni” (fr. 11 1.), g. 16, 18. 
20^ „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16

KOSMOS — g. 17 „Kochać” 
(szwedz. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Słoń maruda” 
(ang. 11 1.), g. 18, 20 „Poślizg” 
(poi. 16 1.).

MINIATURKA - g. 15.30 „Słoń 
z indyjskiej dżungli” (radź. 11 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Seksolatki” (poi. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Szpieg wy­
szedł z morza” (radź. 11 1.), g. 
17.30, 19.30 „Max i ferajna” (fr. 16

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.)

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
i,Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Dom 
wampirów” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Tropi­
ciel śladów” (rum. 11 1.), g. 16, 18, 
20 „24 godziny z życia kobiety” 
(fr. 16 1.), g. 16.45, 18.45 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 18

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

DYŻURY

SZPITALE: interna, okulistyka, 
laryngologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; chirurgia — ul. Garbary 17; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego MO/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne 1 niedzie­
le) Marcinkowskiego 11, (całą do­
bę), niedz. i święta Dzierżyńskiego 
1.38/140 tylko niedziele. '

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

K RAPIO 1

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.54 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
9 Dla kl. VII „Zwierzę ogniotrwa­
łe” — gawęda; 9.20 Muzyczny pr’e 
wodnik po Australii; 9.40 Dla przed 
szkoli „Szusem w dół”; 10.05 Przez 
lądy i morza — „Kajakiem do In­
dii” — fragm. książki; 10.25 Konc. ' 
z nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 10.50 Choroby weneryczne na­
dal groźne; 11 Dla kl. IV liceum 
„Proces kształcenia się socjalistycz 
nych stosunków międzyludzkich”; 
11.20 Muz lud. Australii: 11.30 
Kwadrans dla jazzmanów; 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym: 12.25 Z poznańskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. I i II „Kto 
najładniej zaklaszcze”: 13.20 „Pol­
skie tańce ludowe” gra Ork. PR; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Rep. 
literacki „Domowi przyjaciele”: 
14.20 Muz.; 14.30 Utwory klasyczne 
z nagrań W. Landowskiej; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
15.45 Dla dzieci „Dlaczego kąpiesz 
się w spodniach wujku”? — pow.; 
16.05 Alfa i Omega: 16.30 Popołud­
nie z młodością: 18.50 Muz. i Aktu 
alności; 19.15 Audycja TWP cykl: 
„Młode pokolenie Polski Ludo­
wej”; 19.30 Z księgarskiej lady; 
19.45 Konc, życzeń: 20.30 Ej. nie ża 
luj grajku smyczka...; 21 Gospo­
darskie rozmowy: 21.20 Musical z 
Melbourne: 21.30 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne „Betelki" — 
słuch.: 22 Magazyn studencki; 23.10 
O co tu chodzi?: 23.15 Dzieje Ope­
ry Katowickiej w latach '922—32; 
0.30 Konc. żvczeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 0.10 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 1, 8. 10, 12.05, 
15, 16. 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.
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Niefrasobliwość, lekceważenie podstawowych obowiązków, 
często zwykłe lenistwo — to najpotężniejsi sprzymierzeńcy 
„czerwonego kura”. Przeprowadzona w lipcu ubr. przez Po­
znańską Komendę Straży Pożarnych kontrola w pomieszcze­
niach produkcyjnych i magazynowych poznańskiego „Eldo- 
mu , wykazała niepokojące nieprawidłowości w zabezpie­
czeniu przeciwpożarowym.
Zostały one szczegółowo zba 

dane, wystosowano do „Eldo- 
mu” zalecenia pokontrolne, 
wyznaczono realne terminy u- 
suńięcia uchybień. Po ich uły 
wie, ponowna kontrola, prze­

prowadzona 4 stycznia br-, wy 
kazała, że do tej pory zrobio­
no niewiele. Zakład ukarano 
kwotą 10 000 złotych, by zmu 
sić jego kierownictwo do usu­
nięcia zauważonych niedociąg 
nięć. Spośród wielu rażących 
przykładów wybraliśmy kilka, 
które powinny być także ostrze 
żeniem dla innych przedsię­
biorstw.

Na Starym Mieście

Na budowę szkół 
zebrano 120 min. zł
W latach 1959-72 mieszkań­

cy Starego Miasta przekazali 
na budowę szkół ponad 120 
min zł. Z tej kwoty około 66,2 
min zł zebrano w ciągu 7 mi­
nionych lat na Społeczny Ko­
mitet Budowy Szkół i Interna­
tów.

Społeczne fundusze komaso- 
wano w naszym mieście w 
jednym ręku — Poznańskiego 
Komitetu SFBSil i — w mia­
rę zapotrzebowania — przy­
dzielano na potrzeby dzielnic. 
Na Starym Mieście powstało 
ze środków społecznych kilka 
szkół podstawowych, m. in. 
przy ulicach: Powstańców 
Wielkopolskich i Kościuszki 
oraz na Osiedlu Winogrady. 
Technikum Łączności przy ul. 
Naramowickiej również wybu­
dowano za społeczne pienią­
dze. Sporo też uczyniono dla 
poprawy warunków nauczania 
w starych szkołach. Na ich mo 
dernizację, także szkół śred­
nich i zawodowych przezna­
czono wiele milionów złotych. 
Unowocześniono np. dwa li­
cea ogólnokształcące nr III i 
VI oraz Technikum Budowla­
ne i Zasadn:cza Szkolę Z^wo 
dową nr 1 jR31 Pracujących.

Duże osiągnięcia, jakie uzy­
skiwano na Starvm Mieście, 
były wynikiem należytej wsnół 
oratw aktywistów nuelni^nwe 
"o Komitetu SFBSil z zagła­
dami pracy, instytucjami itp- 

(a)

PROGRAM II: 4.10 Nowości Wy- 
dawn. Pozn.: 8.35 Mapa łohąter- 
stwa; 8.50 Trzy mel. lud. z Warmii 
i Mazur: 9 Męl. na głosy i nstru 
menty; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. rozrvwk.: 10.10 Śpiewa Ze­
spól „The Colonials”; 0.25 „Paryż 
zdradzony” — pow.: ’0.45 Młódź* 
interpretatorzy — nagrania z konc. 
„Jeunesse Musicale” w Budvie* 
13 Czas dobrvch gospodarzy 13.15 
„W środku miasta” — ’ragm. pow. 
J. Ratajczaka: *3.30 10 minut w 
rytmie oberka: 13.40 „Sati” >pow 
legendarna: 14.05 Przeboje zrad 
Morza Śródziemnego: 11.30 Estrada 
Przyjaźni; 14.45 .Błękitna sztafe­
ta”; 15 Chór PR; ’5.20 Gra Zespół 
E. Spyrki; 15.35 Czytając „Ruch Mu 
tycznv”: 17.15 Plebiscyty... debisey 
ty”: 17.25 Pozn. aonc. życzeń; 17.55 
Radioexnresś; 18 10 Felieton Aktu­
alny F. Fornałczyka; '8.20 „Sonda” 
— dżw. magazyn ekonom.-społ.t 
19.15 Język angielski: 19.30 Transm. 
konc. svmf. z Sali Filharm. Naród, 
w Warszawie; 21.28 Liryki E. Lip­
skiej; 21.38 Muz. rozrywk.; 22.33 
Dziś wieczór tańczymy; 23.20 II. Ife 
bich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.3 J, 5„>0,
6.30, 7.30, 8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7 30 Dzień ptw- 
szedni niepraworz idności — gawę­
da; 7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 
Mój magnetofon: 8.35 pantana i 
O«ibisa raz jeszcze; 9 „Siła stra­
chu” — ndć. 11; 9.in J. B. Luiiv — 
„Odgłosy trąbek” Suita na trąbki,

W magazynie przy ul. Strzeszyń- 
skiej — zdewastowana instalacja 
elektryczna w otoczeniu łatwopal­
nych materiałów. Zakład Energe­
tyczny Poznań Miasto doprowadził 
ponownie odcięty uprzednio prąd,

Tak wygląda dojazd do zbiorni 
ka przeciwpożarowego w obiek­
cie „Eldomu" przy ul. Strzeszyń 
sklej. PKSP nie pozostaje nic in­
nego, jak wystąpić o przydział 

helikopterów.
Fot. — M. Różański 

z zastrzeżeniem, że może on być 
wykorzystany tylko na sprawnych 
obiektach. Zakładowy elektryk 
(którego sprawa zakończy się w 
kolegium karno-orzekającym) do­
prowadził prąd do wszystkich urzą 
dzeń. Trudno teraz orzec, na czy­
je działał polecenie.

W punkcie usługowym przy ul. 
Dierżyńskiego beczki z łatwopal­
nym płynem do impregnacji uzwo 
jeń silników — w pobliżu pieca z 
otwartymi spiralami! Jedynie 
szczęśliwy przypadek niestężenia 
gazów do granic wybuchu uchro­
nił punkt przed groźnym pożarem. 
Baza naprawy agregatów do lo­
dówek przy ul. Wrzesińskiej — to 
prowizoryczny budynek w któ­
rym zmagazynowano m. in. amo­
niak, acetylen itp., bez drogi do­
stępu na wypadek konieczności 
szybkiego ich usunięcia. W pobli­
żu drewniane szopy, które wy­
dział budownictwa Prezydium 
DRN Nowe Miasto polecił zlikwi­
dować, nie wykonane oświetlenie 
terenu, dwukondygnacyjny budy­
nek, zamieszkały przez dwie ro­
dziny — wszystko to nie ułatwi 
ewentualnej akcji gaśniczej. Po­
nadto stwierdzono wady w insta­
lacji elektrycznej, niedostateczną 
wentylację w hali produkcyjnej, 
grzejniki bez odprowadzenia spa­
lin. W pomieszcz.eniu, gdzie znaj­
duje się główne przyłącze gazu, 
urządzono magazyn... farb, roz­
puszczalników itp. w nieszczel­
nych opakowaniach.

Punkt Usługowy „Eldomu” przy 
ul. Gnieźnieńskiej znajduje się w 
wydzierżawionym od DZBM po- 
mieszczeniu. Po naprawie dachu 
żadna z instytucji nie może się 
zdecydować na zamontowanie w

Czy podpisałeś już 
deklarację na •

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

. .....-......

skrzypce i ork.; 4 30 Nasz rok 73; 
9.45 Pocztówka dzw. z Grecji; 10 
Nowoorleańska parada jazzowa; 
10.15 Język niemiecki; 10.35 Wszy­
stko dla pań; 1105 „Dziwne lory 
Jane Eyre” — ode. 19; 12.25 Za kie 
równicą: 13 Na łódzkiej antenie; 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.30 Radiowa en ■vkl »pedia Kultu­
ry: 15.55 „Ouasar:: — Sra Łespól 
H. Hancocka: 16.05 Algierskie re­
fleksje — eaw^a: 16.15 Muz. por­
tret rodziny Kurylewiczów; 16.35 
Dietrich Bustehude - ♦'reludlum i 
fuga fis-moll: 16.15 Nasz rok 73;
17.05 „Siła strachu” — ode. 12; H.f5 
Mój magnetofon: I7.4ó Polacy w 
Kalifornii — magazyn; 8 Muzykal 
nv detektyw: <8.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tviko bo hiszpań 
sku; 19.05 Pow. w wvd. dżw. — 
„Pilna przesyłka do Londynu”;
19.35 Muz. poczta UKr: 30 Blues 
wczoraj i dziś; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Opera 
— G. Pucciniego „Turandot”, 22.08 
Śpiewa G. Mouśtakl’; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje T. Malatc, 23.05 
Konc. tylko dla melomanów Festi­
wal Pablo Casąlsa — Puerto Rico 
1972'111 — R. Schumann: IV S^mf. 
d-moll op. 120; 23.50 Śpiewa Giliola 
Ciónuetti.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15. 17. 19, 22.

TELEmna J

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 — 
„Bunny Lalce zaginęła” — krymi- 

narażonym na wyładowania atmo­
sferyczne budynku, instalacji pio- 
runochronnej.

Mnożenie przykładów nie­
wiele da. Jest rzeczą' bezspor­
ną, że „Eldom” posiada nie naj 
lepsze warunki lokalowe i nie 
samowicie załadowane maga- 
zyny. Ale szczególnie w takiej 
sytuacji nie można bezradnie 
rozkładać rąk. Wprost prze­
ciwnie, trzeba dołożyć wszel­
kich starań, aby powierzone 
„Eldomowi” mienie, wartości 
dziesiątków milionów złotych, 
należycie zabezpieczyć. Tru­
dnościami nie sposób legalizo­
wać w niektórych przypad­
kach ignorancji i zwykłego le 
nistwa.

Problem, o którym piszemy, 
nie dotyczy jedynie „Eldomu’’. 
I nie tylko tam nie wolno cze 
kać na pożar.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Słuszne pretensje do kontrolera 
i propozycje pod adresem MPK

DO REDAKTORA
EtlDSU
18 bm. około godz. 12 wywróco­

ny samochód zatarasował tory 
tramwajowe, prowadzące na Osie­
dle Warszawskie. Wiadomość tę 
przekazał jednemu z pasażerów, 
oczekujących na pętli tramwajo­
wej przy ul. Warszawskiej, dyżu­
rujący w budce kontroler MPK. 
Nie uważał on jednak za stosow­
ne wyjść z pomieszczenia i rze­
czowo poinformować czekające 
osoby, że przerwa w ruchu tram­
wajowym potrwa dłużej. Wieść 
rozchodziła się „pocztą pantoflo­
wą” do jednych docierając, do 
innych nie.

W tym samym czasie z zajezdni 
na ul. Pustej jechały jeden za 
drugim autobusy MPK ruszające 
na trasę.

Zaproponowałem kontrolerowi 
MPK, aby z racji swego stanowi­
ska zatrzymał któryś z autokarów, 
Co pozwoliłoby czekającym pasa­
żerom „wydostać się” z Osiedla 
Warszawskiego.

W odpowiedzi usłyszałem, że 
moją propozycja to czyste głup­
stwo, a on (tzn. kontroler) nie 
otrzymał żadnych wskazań, aby 
tak postąpić. Typowy przykład 
braku podejmowania decyzji.

Tymczasem jeden z przejeżdża­
jących autobusów zatrzymał się. 
Jego kierowca, widząc czekają­
cych ludzi, sam podjął decyzję, 
zabrał pasażerów z pętli i ul. Krań 
cowej. Autobus był pełen. W au­
tomatach skasowano przejazdy. 
MPK chyba coś zarobiło, no i dzię 
ki rozsądkowi kierowcy pasażero­
wie dojechali do miejsca, gdzie 
odbywał się normalny ruch tram 
wajowy.

Do dyrekcji MPK mam jeszcze 
kilka propozycji. Proponuję wpro 
wadzenie sprzedaży wieloprze- 
jazdowych biletów na końcowych 
przystankach tramwajowych przez 
dyżurujących tam kontrolerów. 
Również konduktorzy tramwajowi 
mogliby , posiadać do sprzedaży 
choćby jeden rodzaj takich bile­
tów. Pozwoliłoby to uniknąć kło­
potów, na jakie narażeni są pa­
sażerowie, nie posiadający drob­
nych, oraz osoby przyjezdne. W 

nalny film ang. od lat 16; 9.55 — 
Geografia kl. VI — Uzdrowiska su 
deckie: 10.55 — Dla szkól — Ta jem 
nice Królewskiego Zamku: 11.55 — 
Przysposobienie obronne kl. III 
lic. — Akcja ratownicza w rejonie 
porażenia: 15.20 — Politechnika TV 
— kurs przvgotowawczv — Materna 
tyka ^.zastosowanie pochodnych” 
oraz „Ekstremum funkcji”; 16.30 
Dziennik: 16 40 — Dla dzieci — Po­
ra na Telesfora — w programie m 
in. filmv z serii „Gabi i Dorka” 
i „Colargol”: 17.25 — Nie tylko dla 
pań: 17 45 — Białoruś śniewa: 18.15 
— Turvstvka i wypoczynek: 18.2' 
— Teleskon: 18.45 — Dialogi histo­
ryczne: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Ostatni rok” — do­
kumentalny fi’m TV radź. — cz. 
III: 21.05 — Panorama Tysrodnia: 
21.45 — Teatr TV — W. Ąndrzeiew 
ski — „Pułanka z mahoniu”: 22.50 
— Dziennik i wiad. sportowe; 23.20 
— Politechnika TV — (pówt.).

PROGRAM II: 16.25 — Kwalifika­
cje, awanse — (Kobieta pracujaca) 
— nrogr. nuhL: 16.55 — „Romeo 
czyżbyś jeszcze żył?” — fab. film 
bułg.: 17.50 — TV Uniwersytet Po- 
wszechny — TWP — „Kwiaty z 
Góry Kościuszki” (P. E. Strzelec­
ki) z cyklu (Wie'cv znani i nie­
znani): 18.30 — Slim John: 19 — 
„Starość na wsi” — gawęda A. 
Srogi' 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik' 20.05 — Monografie mnzvczne: 
D. Szostakowicz: 21.10 — 24 godzi­
ny — (kolor); 21.20 — (Kraj na ży­
czenie) — „Indie”' 21.50 — TV Gieł 
da Wynalazków: 22 30 — Jezvk an 
giel&ki w nauce i technice (powt.).

„Mefalchem" w nowych 
pomieszczeniach

W Poznaniu powstały nowe obiekty dla zakładu produk­
cyjnego, który wprawdzie istnieje w mieście od szeregu lat, 
jednak mieścił się do tej pory w prymitywnych warunkach 
przy ul. Gorczyńskiej.
Nowe pomieszczenia dla Za 

kładu Maszyn Chemicznych 
„Metalchem” wybudowano 
przy ul. Kamiennogórskiej na 
Junikowie, a więc w rejonie 
coraz bardziej uprzemysłowio­
nym. Rozpoczęta w grudniu u- 
biegłego roku przeprowadzka 
z ul. Górczyńskiej do nowych 
budynków, przeznaczbnych dla 
wydziału produkcji maszyn i 
form dla przemysłu chemicz­
nego. jeszcze trwa. Nie wpły­
nęło to jednak na obniżenie 
efektów produkcyjnych i nie 
powoduje obniżenia wydajno-* 
ści pracy. Dowodem na to jest 
fakt, że załoga wykonała w peł 
ni ubiegłoroczne zadania oraz 
dodatkowo — w ramach 20 
mld. zł. — za 2 min zł.

ZSRR sprzedaż wieloprzejazdo- 
wych biletów prowadzą kierowcy 
autobusów miejskich, mimo iż 
autobusy wyposażone są w auto­
maty. A przecież kierowca ma du­
żo więcej zajęcia aniżeli nasz nu­
dzący się konduktor.

Proponuję również, aby — o 
ile to możliwe — kurs autobusu 
nr 57, kończący jazdę na Osiedlu 
Warszawskim, został przedłużony 
do przystanku początkowego, tj. 
do ul. Wierzbowej przez Trasę 
Chwal iszewską — Garbary. Za­
stąpiłoby to wycofany na czas 
objazdu z ul. Warszawskiej, auto­
bus pospieszny Wierzbowa — Swa 
rzędz. Ewentualnie zamiast powyż 
szego proponuję zwiększenie licz­
by autobusów linii D do co naj­
mniej dwu i ich kursowanie w 
tych samych odstępach minuto­
wych, a nie — jak obecnie — nie­
regularnie.

(Nazwisko znane redakcji)

Tegoroczne zamierzenia 
poznańskich drogowców

Systematycznie zamieszczamy na łamach „Głosu” wycinko­
we informacje o tym, co aktualnie dzieje się na Kaponierze, 
Górczynie, Trasie Hetmańskiej, czy Chwalisicwskicj. W bie­
żącym roku część z nich ma być oddana do użytku. Co 
więc zostało jeszcze do zrobienia?
W czerwcu br. ukończone 

zostaną definitywnie wszystkie 
prace, związane z przebudową 
węzła Kaponiera, poszerzone 
będą: ul. Roosevelta i ul. Dą­
browskiego. Obecnie wykończa 
ne są podziemne przejścia dla 
pieszych.

Jednocześnie ważą się losy po­
mieszczeń pod konstrukcją wspor­
czą skarpy. Zaprojektowane pieg-

Premiera „Przedstawia"
Powołana do życia przed ro­

kiem, w Klubie Międzynarodo 
wej Prasy i Książki, scena pre 
zentacji poetyckich „Przedsło- 
wie”, jak tego dowiodła wczo 
rajsza kolejna, trzecia już pre 
miera, nie okazała się bynaj­
mniej, efemerydą. Irnpreza 
przyjęła się, sprawdziła, zdo­
była sobie publiczność.

Tym razem zdecydowano się 
na inscenizację tekstów poety 
ckich pisarzy rosyjskich i ra­
dzieckich Achmatowej, Ćwie- 
tajewej, Jesienina, Majakow­
skiego i Mandelsztama zatytu 
łowaną „Nasz wiek”. W więk­
szości są to wiersze rewolucyj 
ne i polityczne w swych treś­
ciach przeznaczone właśnie do 
głośnej recytpcji, a nie do czy 
tania do poduszki. Organizato 
rom imprezy Klubowi Miedzy 
narodowej Prasv i Książki oraz 
^rezydium DRty — Poznań — 
^tore Miasto można więc pogra 
tulować imnreźy, dobrze na 
pewno służącej propagandzie 
wsnółczesnej poezji.

Dzisiaj i jutro spektakle 
„Przedsłowia” zostpna powtó­
rzone o godz. 19. (Ob)

Koło Towarzystwa/' Przyjaźni 
Polsko '- Indyjskiej organizuje 
dzisiaj o godz. 17.30 w sali klubo­
wej Zarzadu MTP. ul. Głogowska 
14 „Wieczór muzyki hinduskiej”.

Kandydaci (w wieku od 16—19 
lat) do Zespołu Pieśni i Tańca 
„Cepelia” mogą się zgłaszać na 
próbach zespołu w poniedziałki i 
czwartki, godz. 19 w sali gimna­
stycznej Szkoły Podstawowej nr 
26, ul. Berwińskiego.

Przy ul. Kamiennogórskiej now- 
stał nowoczesny zakład z wszyst­
kimi niezbędnymi pomieszczenia­
mi dla zapewnienia dobrych wa­
runków pracy oraz socjalnych. Za 
łoga ma do dyspozycji stołówkę, 
szatnie, natryski, także klub, 
Wkrótce otwarty będzie bufet o- 
raz przychodnia zdrowia. Załoga, 
która przez wiele lat pracowała w 
starych, barakowych pomieszcze­
niach, pozbawionych tego rodza­
ju urządzeń, w pełni docenia obec 
ne, należyte warunki zarówno pra 
cy, jak i socjalne.

Wykonawcą obiektów, skła­
dających się z dużej hali pro­
dukcyjnej, pomieszczeń dla 
administracji, części socjalnej 
oraz magazynów, jest załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2. Od niej też zależy wy­
kończenie ostatniej, czwartej 
nawy hali produkcyjnej. Z ko 
lei jej oddanie do użytku spo­
woduje dojście do pełnej zdol 
ności produkcyjnej „Metalche- 
mu”.

Ostateczny termin ukończe­
nia nawy — według planu 
przewidziano na czerwiec br. 
Ostatnio jednak załoga PPBP 
nr 2 obiecała dołożyć starań, 
by wcześniej zakończyć prace 
budowlane, prawdopodobnie w 
kwietnia br. Dla „Metalchemu” 
miałoby to dużo znaczenie, 
gdyż usprawniłoby realizację 
tegorocznych zadań, także pod 
jętych dodatkowo zobowiązań 
n” ^wote 3 min. zł.

Miejmy nadzieję, źe PPBP nr 2, 
doceniając znaczenie produkcji 
„Metalowemu” uczyni wszystko, 
by ostatnia nawa hali była jak 
najprędzej gotowa. (an)

ODPOWIADAMY
J. C. Stary Rynek — Decyzję w 

sprawie przyznania dodatku do 
renty dla uczestnika Powstania 
Wielkopolskiego, lub członka jego 
rodziny, podejmuje ZBoWiD. Do­
datek wraz z rentą wypłaca ZUS.

(2679)

wotnie jako pomieszczenia garażo- 
wo - parkingowe, przejmą chyba w 
końcowym efekrię tę funkcję. 
Oficjalnych jednak decyzji w tej 
sprawie jeszcze nie wydano. Czas 
wielki znaleźć przyszłego użytkow­
nika i już teraz rozpocząć prace 
adaptacyjne. Nie można przeci~ż 
w nieskończoność zastanawiać się, 
co z tym fantem zrobić.

W tym roku następi zakoń­
czenie budowy odcinka Trasv 
Chwaliszewskiej, od Podwala 
do Garbar. Pozostała jeszcze 
tylko do zrobienia mała archi­
tektura i ułożenie torów tram 
wajowych do Podwala. Wyko­
na się również roboty przygo­
towawcze do budowy dalsze­
go odcinka trasy, do alei 
Marcinkowskiego.

Budowa Trasy Hetmańskiej 
potrwa do czerwca przyszłego 
roku. W bieżącym roku kon­
tynuować się bedzie prace na 
odcinku od ul. Dzierżyńskiego 
do ul. Starołęckiej, zakończy 
się budowę mostu na Warcie, 
wiaduktu nad Dolną Wildą i 
ul. Bema. Połączenie drogowe 
ul. Hetmańskiej z ul. Dzier­
żyńskiego rea nastanić najpóź­
niej do kwietnia br.

Również na Górczynie robo­
ty orzeciagną się do czerwca 
1974 r. W grudniu br. oddany 
zostanie tam dworzec PKP. W 
przyszłym roku natomiast po­
szerzony będzie odcinek ul. 
Głogowskiej od wiaduktu do 
Hibnera; przed tym przepro­
wadzone zostaną niezbędne 
wyburzenia.

Z innych inwestycji drogowych, 
równie ważnych dla naszej komun! 
kacji miejskiej, wymisnić trz?ba 
kontynuację rozpoczętej w ubr. bu 
dowy ul. Wa-szewskiej. Na bieżący 
rok zaplanowano budowę wia­
duktu w Antonlnku, 5 tunelowych 
przejść dla pieszych oraz różne ro­
boty ziemne. Zakończenie budowy 
planuje się na czerwiec 1974 r.

Również w bieżącym roku podej- 
mie się prace przygotowawcze do 
planowanej w przyszłym roku bu­
dowy dn-gjej jezdni ul. Grun- 
wald-kiej, cd Przybyszewskiego do 
M-tejki. W najbliższym czasie roz- 
pocznie się wyburzanie stojących 
tam budynków, (wn)


